Wychodzi codziennie o godzinie 5, po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. | 
Numer pojedynczy kosztuje w wiejseu 10 hal, | 
poeztą 16 hal. — Biura kedukcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12, — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego, Pasaz 
Hausmanna I. 9. -- Listy należy frankować. | 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redukcyi nr. 88. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesięcznie 2 K 70 h. — W miejseu: rocznie 
miesiecznie 9% K. — Prenumerata zagrwni 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesiecznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k 


24 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
czna: W Nieuiczech 8 K 20 h miesięcznie. We 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
tórzy prenumerują od 1. stycznia de konsa czerwca 


lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenunerowany osobno kosztuje $ K. 


o M „soi 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Obwieszczenie. 

Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł- 
niający jednego posła na Sejm krajowy z 
okregu wyborczego miasta Białej, na dzień 
7 czerwca 1906. 

Miejscem wyboru jest miasto Biała. | 
«= Bliższe postanowienia co do godzin 1 
lokalności, w których wybór sie odbędzie, 
będą w swoim czasie podane do wiadomosci 
wyborców kartami legitymacyjneni. 

Lwów, dnia 16 pna 1906. 

` J. k. Namiestnik: 
4 Potoeki m. p. 


Obwiceszezcnie. 

Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 
wybór jednego posła na Sejm krajowy z Cia- 
ła wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu krakowskiego, na dzień 2] czerwca 
1906. 

Wybór ten odbędzie się w Krakowie, 
w godzinach i lokalnościach, o których wy- 
borcy zawiadomieni będą kartami legityma- 
cyjnemi. 

T Liste wyborców tego okręgi: wyborcze- 
go ogłusza się jednocześiie w dzienniku U- | 
rzędowyni Guzeży Lwowskiej. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16 kwietnia 1906. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 kwietnia. 
6i a 45. 


Pod tym tytulem zamieścił w wieder- 
skim Faterłandzie hr. Fryderyk Schönborn 


uwagi swe o programowej mowie dr. Wo- 


kerlego. 
Podnieść należy — pisze wspomniany 


polityk — dwa główne punkty programu, 


częścią dozwalające wejrzeć w przyszły układ 
stosunku Węgier do krajów koronnych i 
państwa, częścią zaś — choć to zakrawa na 
paradoks, zasianiające właśnie ową perspe- 


ktywę. Zarówno zaś jedno, jak drugie nie 
daje otuchy. Dr. Wekerle w pozytywnej 


części swych zapowiedzi oświadczył, że w 
przyszłości ma zająć miejsce „związku cło- 
wo-handlowego*, „traktątehandlowy* pomię- 
dzy obiema połowami „Monarchii. Komu je- 
dnakże zależy na trwałości i równomierno- 
ści stosunków ekonomicznych. musi przy- 
znać, że takiej trwałości nie poręcza dosta- 
tecznie nawet związek, cóż dopiero mający 
go zastąpić „traktat“, choćby na długi czas 
zawarty, ale wymagający bądź eo badź od- 
nowienia. Jeden i drugi środek t. j. zaró- 
wno związek, jak i traktat, maja na celu 
jedność ekonomiczną, tej zaś celem znowu 
jest zgodne postępowanie obu połów Mo- 
narehii w skutecznych rokowaniach o tra- 
ktaty z iunerai państwami. Nie zabraknie 
może głosów. które twierdzić bedą, że są to 
czcze formalności i że takich formalnych 
różnic nie należy brać zbyt tragicznie do 
serca. Możiiwe to, ale w takim razie dla 
czegoż zrywać z dawną wypróbowaną formą ? 
Jesli mi *uprawde rzecz obojętna, w którym 
damn sioa in, to nie mari |rZyCZYGY zie- 
niać uneszkuńia i narażać się na niepotrze- 
bne wydatki. Jakoż gdyby istotnie szło jedynie 
o formę, w Węgrzech nie przywiązywanoby 
dotego takiej wagi. Ale w tym punkcie pro- 
gramn kryje się cenna zdobycz węgierskiego 
separatyzinu. Dr. Wekerle wyraźnie nazywa 
zastąpienie związku clowego przez traktat 
elłowy „formą traktatową jedynie godną sa- 
moistnego państwa“, Tak więc to tylko przy- 
grywka; póty i z takim naciskiem pracować 
się będzie nad samoistnością Węgier, aż wre- 
szcie cała wspólność Monarchii pójdzie w 
rozsypkę. 

Hrabia Schoenborn tak wywodzi dalej: 


W oświadczeniu swem podniósł dr. We- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 


kilkorazowe po 12 hal. od miejsca I wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


muje wyłącznie Ageneva dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłacznie Agencya pana Adama 
33 Rue de Varenne. 


i w biurze 


kerle traktat ełowy, jako pozytywny punkt 

programu. W negatywnej zaś cześci swych 

wynurzeń nadimienił: „My (t. j. rząd koali- 

cyjny) złożyliśmy jedynie przyrzeczenie, iż 

ani nie damy początku zabiegom o rozwią- 

zanie kwestyi komendy i języka służbowego 

w armii, ani też povierać nie będziemy takich 

zabiegów w tyin przejściowyjn okresie". W po- 

równaniu ztem. co dawniej mówiła koalicya, 

już i to coś znaczy, ale zbyt wiele to nie 

jest. Jak wiadomo, rząd sformowany został 
na podstawie zasad z r. 1867. jakkolwiek z 

zastrzeżeniem, iż każde reprezentowane w 

nim stronnictwo zachowa swe przekonania i | 
nie wyrzeknie się swych aspiracyj. Jakkol- 
wiek jednakże ciągle wskazuje się na zsze- 
regowanie także zwolenników haseł z r. 1548 
pod sztandarem r. 1867, cała jednakże owa 
harmonia polega właściwie na tem, że na 
razie mówić się wcale niema o jedynej rze- 
czywiście doniosłej kwestyi. Po za tem zasady 
; prawo manifestowania ich nie ponoszą żadne- 
go uszczerbku. A eo będzie potem, gdy minie 
krótki „czas oehrony* — tego nie wyjaśnił 
nam dr. Wekerle i dlatego twierdze, że od- 
sioniwszy perspektywę przyszłości, równocze- 
snie zasłonił ją gruntownie. 

Czytając oświadczenie dr. Wekerlega, 
czuje się, jak bardzo zależało mu na uspo- 
kojeniu koalicyi, pod której adresein też na- 
gromadził w swem przemówieniu tyle uro- 
czystych zwrotów. Nierównie mniej nspoła- 
AAR. podzielać wiat Jego cowe 
na zaniepokojonych troską o jedność Mo- 
narchii. Wprawdzie znajdujemy w mowie dr. 
Wekerlego wzmiankę o r. 1667 jako podsta- 


kasą 


tyt a 
Lait aaa 


wie, a nawet położony jest nacisk na konie- 
czność wyboru deputacyi kwotowej i Dele- 
gacyi. Ale brakuje wszelkiego silniejszego 
akeentu w innych ważnych kwestyach i utrzy- 
manie ustaw z r. 1567 nie jest zaliczone do 
rzędu konieczności. Przeciwnie dr. Wekerle 
nie odmawia uznania, a nawet pewnego ro- 
dzaja sankcyi aspiracyomm tych, którzy stale 
dążyli do obalenia ustaw z r. 1867, 

Przycichnięcie koalieyi — kończy hr. 
Schoenborn — jest niezawodnie pewnyin po- 
stępem. Ale mamy prawo domagać się, aby 


ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ZYGA 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
(Ciąg dalszy), 


VIL. 


Na tarasie, przylegający m do salonu 
państwa Sieniawskich, rodzina ich. zebrana 
razem, spożywała śniadanie. Lena W poran- 
nym stroju, otaczającym ją zwojami koronek 
i różowego muślinu, sama jak jutrzenka, 
świeża i różowa, z filiżanką herbaty przy 50- 
bie, kończyła przeglądać najświeższe dzieuni- 
ki, co należało do stałych jej obowiązków. 

Rzeczywisty radca-stanu i członek se- 
natu, nie lubił trudzić dygnitarskich swych 
oczów, nad tą masą zaczernionej bibuły, dla 
której czuł nietajone lekceważenie i pogardę. 

— Bo to, panie, — zwykł mawiać, — 
żadnej powagi, żadnego poczucia hierarchii! 
Zamiast pisać 0 ludziach zasłużonych, za- 
miast komentować znakomite nieraz referąty 
ich urzędowe, ci kręcą się tylko w zaczaro- 
wanem a raczej dyotycznem kole wzajemnej 
adoracyi i piszą wiecznie o swoich własnych, 
nader wątpliwych zasługach! Nie, tylko teatr, 
artyści, malarze, poeci i tak w kółko, aż do 
znudzenia. Jakieś nowe szkoły, nowe kierun- 
ki i tym podobne brednie. Co to może kogo 
obchodzić, pytam ja pana? Prawda, co? To 


rzecz fachu, nie ogółu. Jeżeli są dla siebie 
ciekawi szczegółów o swoich kolegach i to- 
warzyszach, to niech wydaja jakieś jeduo 
pismo, przeznaczone dla kół tych. Ale za cóż 
ma ogół płacić. za co ja mam płacić, że oni 
sami siebie bawią? Ludzie, od których dzia- 
talności zawisł porządek społeczny, nie mają 
czasu na takie brednie. 

— Ależ, „proszę ojca, — protestowała 
Lena z iskrami humoru w głębi rozbawio- 
nych. szafirowych źrenic, — prasa musi prze- 
cież informować publiezność. 

— Wiem o tem moja panno — prze- 
rywał osehle. — Niech więc donosi o spra- 
wach ważnych, o osobach zasłużonych, które 
stały lub stoją u steru. 

— Naprzykład. o papeczce, — podsu- 
wała figlarnie. — "o słuszne. Ale przecież, 
gdyby papa chciał kupić obraz, gdzieżby 
szukał informacyi ? 

.— Na wystawie, moja panno, na wy- 
stawie, Do kasy teatralnej, też ja, lub mój 
lokaj sam trafi, Zresztą dzienniki powinny 
podać eo rano afisz. 

Aby więc umniejszyć panu senatorowi 
irytacyi, która źle na trawienie jego działa- 
ła, Lena była obowiązana przeglądać przy 
śniadaniu dzienniki, komunikując z nich ojcu 
najważniejsze fakty jedynie. Należało jednak 
czynić to szybko i umiejętnie, aby ani cie- 
kawości, ani cierpliwości jego na szwank nie 
narażać. 

Piękny czerwcowy ranek, ciągnął tym- 
czasem młodą jaj duszę ku sobie, nie dając 
się w polityce zagłębiać. Nie było jednak 
rady. 

Pan January-Eustachy Sieniawski pa- 
lił z namaszczeniem wonną hawannę, a po- 
pijając herbatę, ciągle zwracał się ku córce: 

— (óż tam cesarz Wilhelm? — pytał. 


Lena przebiegła oczaini depesze. 

— Mial mowę w Kielu do oficerów 
marynarki i pił za ich zdrowie, na cześć 
floty. 

— Za mało powagi!.. Za mało powa- 
gi, oponował pan radca stanu. Mógł go 
wyręczyć któryś z generałów... Nadto się 
pospolituje. 

— Hr. Gołuchowski odbył ważną kon- 
ferencyę z kanclerzem Bulowem, — infor- 
mowała dalej. 

Były członek senatu, otoczył się kłę- 
bem dymu i pogłaskał z lubością siwe swe 
bokobrody. 

— Zajechał wysoko; zdolny... nie ma 
co mówić... Ale i unas nie brak zdolnych — 
dodał, prostując się dumnie — tylko warunki 
odmienne nie każdemu wybić się dają. 

— W Bułgaryi — zaczęła. 

— To naród świniopasów. Nie czytaj, 
proszę. Cóż on mnie obchodzić może? 

A widząc, że przebiega szybko oczami 
dalsze depesze, dodał: 

— Zobacz lepiej, co tam słychać w 
wyższych sferach państwowych? Co donoszą 
z Petersburga ? 

Lena zatrzymała wzrok tymczasem na 
rubryce: Ze sztuki. 

— A co, papo — zawołała żartobliwie — 
tak lekceważysz pióro i pędzel, tymczasem 
zaś znajduję tu notatkę, że cesarz niemiecki 
pracuje nad nowym obrazem. 

m Pochlebia ulicy... Kokietuje hołotę. 
To niestosowne. Niezgodne z jego wysoką 
godnością. Nie wyjdzie mu to na dobre — 
zaopiniował uroczyście. 

Piękne oczy Leny czytały tymczasem 
chciwie: 

„Bardzo utalentowana, młodziutka ar- 
tystka, panna Jadwiga Lipowicgia, której 


„atórych 


należycie uwzględniono także wspólność, lą- 
czącą nas z Węgrami. Mamy nadzieje. że to 
nastąpi. Na razie jednakże z preludyow wy- 
nosi się takie wrażenie, jak gdyby ciągle je- 
szcze pisząc 67 miało się czytać 48. 


Wiedeń, 20 kwietnia. Przybyli tu 
wczoraj w południe ministrowie: spraw we- 


wnętrznych hr. Andrassy i sprawiedliwosci 


Geza Polonyi. a popołudniu byli u Najj. 
Pana na posłuchaniu — hr. Andrassy o go- 
dzinie 1 , a p. Polonyi w pół godziny póź- 
niej. Po południu obaj odjechali z powrotem 
do Budapesztu. 


Z pod berła pruski 


a mb 


ego. 


W rzędzie pism, które prześcigają się 
o pierwszeństwo w tropienin objawów pol- 
Skości pod berłem pruskiem — zajęła obe- 
enie Koeln. Ztg. jedno z pierwszych miejsc. 
Z wytężoną śledząc uwagą ruch wsród ln- 
dnosci polskiej. oświetla go w sposób nie- 
nawistny, wszystko poczytując za zbrodnię, 
do czego tylko Polacy przyłoża rękę. 

Całą usilność wytężyła Koeln. Ztg. w 
tym kierunku, by stosunki pomiędzy Pola- 
kami, a katolieckiem centriun — stosunki, o 
vrzecio wiadomo. że w ostatnich 
czasach bardzo wiele pozostawiały do życze- 
nia — zupelnie rozluźnić — co więcej nawet, 
aby centrowców przerobić na stanowczych 
przeciwników polskości. 

Łącznikiem pomiędzy Polakami, a cen- 
trum był katolicyzm. Z całą perfidyą wiec 
stara się Koeln. Zty. wmówić w swych czy- 
telników, że Polacy o tyle tylko są katoli- 
kami, o ile to pożytek przynieść może ich 
interesom narodowym, Pod pokrywką wiary 
kryje się u nich, zdaniem nadreńskiegv or- 
ganu, propaganda polityczna, wroga Niemcom. 

Na dowód przytoczyło cytowane pismo 
szereg wypadków, w których Polacy doma- 
gająe się, aby polskie duchowieństwo zaspo- 


prace zwracały w ostatnich czasach nieje- 
dnokrotnie uwagę ogólną, wystawiła wczoraj 
W pałacu sztuki ostatnie swe dzieło. Jest to 
portret brata artystki, pana St. Lip.. wyko- 
nany con amore, a odznaczający się niepo- 
spolitemi zaletami pędzla i rzeczywistym ar- 
tyzmem*, 

Leciuchny rumieniec przebiegł przez 
delikatne lica pięknej panny. 

— Wie, papeczka — zauważyła z nie- 
winną minką — wartoby pójść dziś konie- 
cznie na wystawę do Zachęty. 

— Cóż za pomysł! — zabrzmiał głos 
pani senatorowej, która skończywszy prezy- 
dowanie przy srebrnym samowarze, zdawała 
się zagłębioną w czytaniu Figara. — Cóż za 
pomysł! Cisnąć się w niedzielę razem z kan- 
torowiczami i szwaczkami. 

— Ależ latem nikt tam nie chodzi. 
A teraz własnie Kossak, czy Ajdukiewicz 
nadesłał podobno portret wspaniały Cesarza 
austryackiego i wielu innych osób wysoko 
u Dworu postawionych. Warto zobaczyć. 

— O, warto, warto — zadecydował 
z ożywieniem senator. — To nawet obowią- 
zek znać takie rzeczy. Możemy ze Mszy u 
św. Krzyża, przejść później na wystawę. 

— W takim razie pójdę się ubierać — 
zadecydowała Lena. 

Zmalazłszy się sama w miękkiem, pa- 
nieńskiem swem gniazdku, Lena, zamiast 
zmieniać suknię, stanęła wprost zwierciadła, 
odbijającego różową jej postać i zarzuciwszy 
ręce na głowę, stała chwilę w głębokiej po- 
grążona zadumie. 


(Ciąg delszy nastąpi). 


kajało ich potrzeby religijne, woleli raczej 
wyrzec się opieki księży niemieckich, ani- 
żeli odstąpić od swego. 

Germania swego czasu, gdy po raz 
pierwszy także przeciw Polakom podniesiono 
zarzut, wzięła ich była w obronę. Słusznie 
wykazywał wówczas katolicki organ, jak bar- 
dzo rozmija się z celem opieka duchowna, 
wykonywana przez kapłanów, nie władających 
językiem swych owieczek. Zasady wiary udzie- 
lane być winny tylko w mowie rodzinnej — wy- 
wodziła wówczas Germania. Kapłan musi 
znaleźć drogę do umysłów i sere wiernych, 
a jakże sprosta temu zadaniu, skoro nie 
może porozumieć się z nimi? 

To też opór Polaków przeciwko narzu- 
caniu im niemieckiego duchowieústwa by- 
najmniej nie gorszył Germanii. Uważału go 
ona — mówimy ciągle o przeszłości — za 
zupełnie naturalny i usprawiedliwiony pro- 
test przeciwko przemycaniu tendeneyj poli- 
tycznych do rzeczy wiary. 

Jakże zinieniają się czasy! 

W ciągu lat kilku zataczająca coraz 
szersze kręgi fala germanizacyjna zdołała 
utorować sobie dostęp i do Germanii. Cią- 
gle podszczuwania ze strony Koeln. Złą. i 
podobnie usposobionych organów. nie pozo- 
stały bez skutku. I jak centrun w parla- 
mencie coraz dalej zapędza się ku obozowi 
wrogów polskości, tak też jego organ jakby 
zapomniał dawnego stanowiska, piętnuje 
dzisiaj żądanie ludności polskiej w okręgach 
przemysłowych i miastach, w samej zresztą 
stolicy w Berlinie — żądanie, by dano jej 
polskich kapłanów. — jako wybryk radyka- 
lizmu polskiego (Radżcal-polmische Hetze). 

Nic dziwnego, że Koeln. Zig. z calą 
skwapliwością pospieszyła zapisać to nawró- 
cenie się Germanii do zasad godnych jej 
imienia i zaciarając z radości ręce, zauważa 
tylko, że właściwie o „radykalnych* wybry- 
kach nie może tu być mowy, gdyż u Pola- 
ków wybryki narodowe są rzeczą „normalną“. 

Jedna tylko Kocln. Volks Zty., jakkol- 
wiek równićż przeciwna „zuchwalstwu pol- 
skieniu*, zdobyła się przecież na uwagę, że 
jeśli Polacy popadli w radykalizm, wina to 
hakatyzmu, który ukłóciami szpilkowemi i 
ciosami maczugi musiał wyprowadzić Pola- 
ków z równowagi. 


Z Królestwa Polskiego. 


(Strejki rolne). 


Już od dłuższego czasu puszczała „Pol- 
ska partya socyalistyczna* w Królestwie 
Polskiem pogłoski o przygotowaniach do 
strejku rolnego. Nie bardzo im co prawda 
wierzono, znawcy bowiem stosunków wiej- 
skich w Królestwie wiedzieli aż nadto do- 
brze, że socyaliści nie znajdą tam odpowie- 


Jace: Nie mówić „ty“ do dorosłego robotni- 


d 


dniego oddźwięku dla swych wichrzeń i kno- 
wan. I rzeczywiście bezrobocie rolne zrobiło, 
jak dotąd. zupełne fiasco. Uiekawy artykuł 
w tej sprawie znajdujemy w warszawskiem 
Słowie. 

Z kilku stron gubernii warszawskiej 


dochodzą nas wieści — pisze wspomniany 
dziennik — że tu i ówdzie w okolicach bliż- 


szych Warszawy, wybuchł strejk robotni- 
ków rolnych. Poprzedzony on był „ostątniem 
ostrzeżeniem“ drukowanem, rozsyłanem na 
świeta Wielkanoene przez „polską partye 
socyalistyczna*, a zawierającen motywowa- 
ny artykuł o tem, że „od samych obywateli 
zależy, aby przebieg strejku był kulturalny”. 


Obywatele zresztą potraktowani są w tej 
elakubracyi jako „gnębiciele ludu“. 
Robotnicy rolni we wtorek wyszli 


wprawdzie do robót w pole, lecz pod wpły- 
wem agitatorów wędrownych, od kilku imie- 
sięcy przygotowujacych bezrobocie, którzy 
się rozsypali tego dniu po wsiach, robotnicy 
w niektórych majątkach oznajmili, że od 
srody będą strejkować. W kilkunastu ma- 
Jątkach zjawili się agitatorzy do dworów na 
pertraktacye wstępne. 

Żądania, drukowane na kartkach, do- 
tyczą wszystkich niemal stron życia robotni- 
ków dworskich, Są one bardzo szczegółowo 
i często bardzo nieumiejętnie ułożone. Stro- 
na ekonomiczna tych żądań dotyczy rozmai- 
tych podwyżek, dość znacznych naturalnie, 
radykalną jest przecież w jednym tylko 
punkcie: żądając znpełnego zniesienia .„po- 
syłki*. 

Inne Żądania główniejsze są następn- 


ka, Dzień roboczy w lecie ma trwać nie dłu- 
żej nad 12 godzin. W zimie do zmroku. Za- 
dnych robót przy lumpkach — chyba za ošo- 
bna zapłatą. Pomoc lekarska i lekarstwa bez- 
płatne. Osobna izba z łóżkiem dla chorych 
zakaźnych. Początkowe nauczanie obowiązko- 
wo leży na obywatelu. Kary pieniężne mogą 
być nakładane tylko za zgodą dwóch star- 
szych parobków. Niedziela i święto wolne, 
z wyjątkiem dyżurnych. Każdy robotnik ma 
prawo przyjinować u siebie kogo chce. Oby- 
watelom nie wolno robić rewizyi w mieszka- 
niach parobków. I wreszcie — święcenie | 
maja. 

Jak będzie wyglądał ten strejk rolny 
tam, gdzie on w ogóle będzie? Parobcy mają 
wstrzymać się od pracy w polu. Nie więcej. 
W ogrodzie ma iść robota, jak zwykle. Wszel- 
ki oprzęt, karmienie inwentarza, dojenie krów 
ima się odbywać normalnie. Robotnikom na- 
jonnnym nikt nie ma przeszkadzać pracować 
ala dworu. Agitatorowie surowo zabraniają 
wszelkich szkód, wszelkich nieporządków, 
wszelkich zaczepek. I nawet zapowiadają. że 
za złodziejstwo bedą surowo karać. 

Robotnicy rolni w jednych miejscowo- 
ściach nie okazują żadnej ochoty do posłu- 
szeństwa dlu agitatorów; w innych traktują 
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A LITERATURY ZAGRANIGŹNEJ. 


RAJ UTRACONY. 


(Z hiszpańskiego). 


UE 
(Ciąg dalszy). 
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Klara weszła nareszcie do saloniku. 
Na odgłos jej kroków, imężczyzna się obró- 
cił i oboje stanęli naprzeciw siebie nieru- 
chomo, nie poznając siebie wzajemnie. Jakto! 
to miała być Klarita! Jakto! to był poru- 
cznik Cerro? (zas, który dotychczas płynął 
sobie powolnie, zdawało się jakby dodał im 
łat kilkadziesiąt; nagle w tej chwili odnajdo- 
wali się starymi, pożegnawszy się młodymi i 
zaledwie mogli odnaleźć, pod zinarszczakami 
i siwywi włosami, niektóre rysy oblicza, da- 
wniej ubóstwianego. 

— Jestem bardzo szezęśliwy, że odnala- 
złem panią, kochana Klaro — rzekł zmar- 
twychpowstały novio. — Nie możesz sobie 
wyobrazić, jak bardzo pragnąłem znowu cie- 
bie zobaczyć. 

— Jesteś bardzo uprzejmy, pułkowni- 
ku. Byłam rzeczywiście bardzo zdziwiona, 
gdy mi oddano bilet pana... 

Cerro prosił ją z galanteryą, aby inu 
pozwoliła nazywać się po imieniu, jak da- 
wniej i opowiedział jej całą historyę, z jaka 
trudnością przyszło mu wyszukać obie siostry. 

— Nie mogłem się dowiedzieć, gdzie 
mieszkasz. Pytułem jednych, drugich i nikt 
nie umiał dokładnie mnie powiadomić. 
W końcu, przyszło mi na mysl udać się do 
Manolity Pina de Menender, twojej dawnej 
przyjaciółki, pamiętasz? I Manolita mi od- 
powiedziała: „Siostry Triz? Straciłam je z 
oczu. Od śmierci ojca całkiem się usunęły 
z widowni. Jeżeli jeszcze żyją, muszą mie- 


szkać na ulicy Sacramento, albo gdzies bli- 
sko, bo nigdy nie chciały opuścić tej dziel- 
nicy miasta*, Dzięki tej wskazówce udało mi 
się was odnaleźć. I oto jestem! 

Klara nie mogła wierzyć własnym u- 
szom. Słuchając głosu Agustina, zdawało jej 
się, że dochodzi ją echo zatraeonej radości, 
dalekich śmiechów i dni szczęśliwych. 

Następnie Cerro opowiadał swoje wy- 
prawy, wypadki swego awanturniczego ży- 
cia. Ale teraz, miał juź dosyć tych wszyst- 
kich walk i pragnął tylko spokoju. Podał się 
o dymisyę i gdy ją otrzyma, pojedzie do 
Huesca, swego rodzinnego kraju, najprzyje- 
mniejszego zakątka z całej Aragonii, która, 
jego zdaniem, była najpiękniejszą i najlepszą 
prowincyą Hiszpanii. 

Chcąc się odwzajemnić za te zwierze- 
nia, Klara mówiła mu o nieszezęściach, któ- 
re na nich spadły. o swojem żyein mono- 
tonnem i odosobnionen; i opowiadając. roz- 
myślała nad potężny metamortozą swego 
novio, (dzie się podzialy jedwabiste wą- 
siki? Na ich miejscu rosły twarde i nastro- 
szone siwe włosy, nad wybladłemi ustami. 
Te oczy bez blasku, żółto blade, po za oku- 
larami, czyż to były czarne, figlarne 1 ua- 
imiętne oczy Agustina? Niestety! Stary puł- 
kownik, suchy i przygarbiony, wcale nie hyl 
podobny do młodego porucznika, tak żywego 
i zgrubnego. Na ten widok, Klara uczyniła 
uwagę, że ona pewnie także musi wyglądać 
bardzo staro i pomyślała: „Jakaż ja muszę 
być brzydka!“ 

Cerro właśnie myślał to samo. Słu- 
chająe opowiadania smutnych dziejów sióstr 
Triz, mówił sam do siebie: (Do pioruna! 
ta mała fatalnie spaszowała. Ani cienia z 
mojej dawnej małej Klarity nie zostało... 
Powinienem był tego się domyśleć. Lataani- 
jają i wszystko się zmienia. Na to difin: 
rady“. 

Gdy wstawał, aby polożyć koniec tej 
rozmowie, przypomniał sobie, że siostra Kla- 
ry nazywa się Narcyza. 

— A Narcyza? — spytał. 

— Ach! ma się zupełnie dobrze, dzię- 
kuję. Kazała mi powiedzieć tobie, że z wiel- 


ich wrogo; w innych się wahają; w innych 
czują się zawiedzeni, bo spodziewali się ja- 
kiegoś złotego deszezu z nieba. W niektórych 
miejscowościach pracują normalnie. W ogóle 
widać u robotników zaufanie do obywateli. 

— Jak podwyższą wszędzie, toć i u 
mnie dostaniecie tyle eo inni — te proste 
słowa robią na robotników doskonałe wra- 
żenie. 

Wśród obywateli pannje poczucie soli- 
darności, polegające na tem, żeby nie czynić 
nie bez wzajemnego porozumienia się i zgody 
wiekszości. 

Strejk zapowiada się łagodnie i zaże- 
gnać się da niezawodnie w łatwy sposób. 
Socyalisci czują się na wsi ua bardzo grze- 
zkim i niepewnym gruncie i, widać ze wszyst- 
kiego, że idzie im jedynie o możność po- 
chwalenia sie choć byle jakimi rezultatami. 
Ztąd ieh skłonności do wszelkich ustępstw. 
Zapominują tylko o tem. że nasi obywatele 
nkręciliby szunrek sobie ma szyję, gdyby przy- 
jęli „polską partyę socyalistyczna” Jako po- 
średnika pomiędzy sobą a swoimi robotni- 
kami. I tn leżeć musi non possumus ze stro- 
ny naszych obywateli. 

Korespondent warszawski Czasu donosi 
pod dniem I5 b. m: Strejk rolny ogarnął 
dzisiaj kilkadziesiat majątków ziemskich w 
gub, warszawskiej. pomiędzy innemi Wila- 
nów, Milanówek, Brwinówek, Jaktorów. Jak 
dotad przebieg jest spokojny. Strejk ma po- 
zornie charakter ekonomiczny i żudania służ- 
by folwarcznej. sformułowane przez Polską 
Partyę Socyalistyczną, ograniczają się do 
mniej lub więcej znacznego podwyższenia 
wynagrodzenia już to w gotówce. już też w 
naturaliach. Słnżba na ogół nie zbyt chetnie 
przyłącza sie do strejku i czyni to przewa- 
„nie pod wpływem terroryzinn, wywieranego 
przez socyalistycznych agitatorów. Ujawniać 
się także zaczyna tn i ówdzie energiczna 
kontragitacya. Tak więc dzisiaj w połndnie 
w jednym z majątków, ogarniętych strejkiem, 
grupa jakichś ludzi z rewolwerami w ręku 
zmusiła strejkującą służbę folwarezną powró- 
cić do pracy. Ludzie ei oświadczyli podobno. 
że zwiedzać będą jeden majątek po drugim, 
wszędzie zmuszać robotników do pracy i ka- 
rać doraźnie wichrzycieli, podburzających do 
bezrobocia. Z dalszych okolie kraju brak na 
razie wszelkich wiadomości o strejku rolnym. 

Gazeta Polska jednak w numerze z tej 
samej daty informuje w artykulika pod ty- 
tutem: Nieprawdziwa pogłoska: 
Wczoraj rozeszła się po Warszawie wieść. 
którą dziś zanotowało jedno z pisin poran- 
nych, jakohy w Jaktorowie pod Grodziskiem 
i w kilku majątkach okolicznych wybuchnąć 
miały bezrobocia robotników rolnych. Służba 
w paru folwarkach odmówić tiała robót 
w polu i pray gospodarstwie, wytwarzając 
groźną dla włascicieli ziemskich sytuacyę 
ze względu na pilność robót wiosennych. 
Po sprawdzeniu tej pogłoski na miejscu, za- 
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ką przyjemnością ciebie zobaczy. Mam na- 
dzieję, że złożysz jej wizytę ? | 

— Bardzo chętnie. Przyjdę jutro, jeżeli 
wam nie przeszkodzę. 

— Wielki Boże! przeszkadzać nam? — 
wyrzekła z wyrazem pochodzącym prosto Z 
serca, — Rzecz więc postanowiona: do 
jutra! 

— Do jutra! Do widzenia, Klarito! 

— Do widzenia, Agustin! 

Pożegnał się z nią, a Klara, siedząc na 
foteln, przemysliwała wszystkie słowa tej 
rozmowy. Jakże ona starym go znajdowała: 
Jak on się zmienił! Nie miał już ani je- 
dnego z tych przymiotów, które dawniej 
tuki urok na nią wywierały; a przecież nie 
przestawała o nim myśleć; cos nieokreslo- 
nego pociągało ją miimowoli do tego czło - 
wieku, tak innego niż ten, którego dawniej 
kochala, że prawie wyglądał jak ktoś inny. 
Ale im więcej nad ten myslała, tem więcej 
ją ciągnęło. Skoro nareszeie spostrzegła się 
na tem, stara pauna na seryo się zanie- 
pokoiła. 

„Czyżbym się miała zakochać, w moim 
wieku? powiedziała sobie. Iw kim? W czło- 
wiekn, który imnie już nie kocha, który nie 
może mnie kochać, który złożył mi wizytę 
z prostej litosci! (o za niedorzeczność! Co 
za śmieszność! Oto by wszyscy sobie drwili, 
gdyby się dowiedzieli o tej miłości nie 
w porę !* 

[e malancholijne rozmyślania zostały 
przerwane przez Narcyzę, która zniecierpli- 
wiona, że dotychczas nie wie, jak się wizyta 
odbyła, weszła do pokoju. j 

— I cóż? Uo ci powiedział ? Czy bardzo 
się postarzał? (o zamyśla robić ?... Ale co 
ci jest? (0dpowiadajże! 

Klara z niejakiem zakłopotaniem od- 
powiedziała na ten potok słow. 

— (ostatecznie — rzekła znowu siostra— 
jakież wrażenie zrobił na tobie ?... Jestem 
pewna, żeście się znowu w sobie rozkochali! 

Po raz pierwszy w życiu Klara nie po- 
wiedziała całej prawdy siostrze: nie przy- 
znała się do uczuć, których doznawała mi- 
mowoli, a które wydawały jej się tak nie na 
miejscu ! 
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pewnić możemy, iż nie podobnego w Jakto- | 
rowie. ani w okolicy nie bylo Stosunki pä- 
nuja tam, jak dotąd. zupelnie normale. 
W jednym majątku w Chylicach pod Jakto- 
rowem zdarzyło się eo prawda drobne nie- 
porozamienie pomiędzy administracva a 
służbą folwarezną. która przebąkiwala o pu- 
pieraniu swych prelensyj strejkiem. ale za- 
lagodzeniem sporu zajęli się. pod nieobec- 
nosé właściciela, sasiedzi. To prawdapoilo- 
bnie stało się powodem rozszerzenia pogł 
ski o strejku. W powiecie błońskiun kraz 
agitalorzy, usiłujący podmówić do bezrobć 
cia służbę lolwarczna. namowy ich jedna” 
nie odnoszą skutku. lab tylko częsciowy. e: 
się też zdarzyło w majątku Bieniewicze pod 
Błoniem. Bezrobocie trwało tu bardzo krótko 
i w ciągu paru godzin zostało zażegnane. 
Na razie tyle znaleźliśmy wiadomosęż 
o zapowiedzianym tak szumnie nowym stres 
ku. Ze wszystkiego wnioskować možna, iż 
ugitacya przewrotowa trafila na grunt pod 
tym względem — na szeżęście — jałowy i 
nie sprowadzi jeszcze jednej klęski tak ņa 
chleboduweów, jak i robotników. z 
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Lwów, 20 kwietnia. ~“ 


Kalendarz. 
Sobota (21 kwietnia): 
Anzelma Biskupa. — Drogemila. — Iri- 


diona. 

Wschód słońca o godzinie 434 rano, 7A- 
chód słońca o godzinie © [3 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska siacyw Mwteorologiezna zapowiada na dziś, 
piątek: w Uulteyi wsebedniej i na p 6 
Zwiększające sie ochmurzenie, żywe Wiatry, pó- 
niej opady; w alieyi zachodniej: Pogoda 
zmienna, od czasu do czasu deszcz, żywy wiatr, 
cieplota niższa. 

— Z e. k. kolei państwowych. — 
W okręgu dyrekcyi lwowskiej zamianowani Zo- 
stali aspirantami, walontaryusze: Ludwik Hofmokł 
dla Stryja i [ask Melzer dla Tarnopola. — 
Dalej przeniesieni zostali: adjuuki Jan Arty- 
mowski z urzędu ruchu we Lwowie do oddziału 
VIL dyrekeyi; adjankt Włatyslach Pettssch z 
oddziału VII. dyrekcyi do urzędu ruchu we 
Lwowie na Podzataczu; asystent Stefan Czepiel 
z Ławoeznego do  Taruopola i aspirant Stani- 
sław Szyszko ze Skolego do Ławocznegu, 

W okręgu dyrekcyi krakowskiej zamiano- 
wany został asysteat Władysław Galina, naczel- 
niki m azeda nwla w Sprtkowiegch, a Jao 
Oesky przyjety jako -wolontaryusz dla Sudzi- 
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szowa, Dalej przeniesieni zostali: navstent Edward * 


Menschek z Bierznnowa dv Żywca. a aspirant 
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= Och! nie! — odrzekła, — A jednak; 
muszę Ct powiedzieć, że doznałam nieco 
wzruszenia. Patrząc na niego, zdawało mi 
się, jakby lata mimone wstecz się cofnyly..., 

I dodała, uszezęśliwiona, że mówi o nim: 

— Pomimo, że bardzo się postarzał, 
nie można zaprzeczyć, Że zachował w sobie 
cos sympatycznego... 

— A co! Czy nie mówilum:. Jesteś 
znowu zakochana! — rzekła Narcyza smie- 
jąc się. 

— Moja panno, żaden muł nie jest 
uparty więcej od ciebie. Mówiłam ci już. że 
nie, Zakochać się w moim wiekubyłoby gtu- 
potą, zechciejże przecie zrozumieć : 

Tymczasem pułkownik Cerro selodził 
ulicą Almendro, dość zbity z tropm z powo- 
du figla, jaki mu los wyrządził. „Wielki Bo= 
że, cóż Za fatalna pomyłka! mowil ude- 
rzając gniewnie laską o płyty trotuaru. 

Seisle biorąc, wizyla jego u Klary nie 
byłu całkiem bezinteresowna. Uzuk. że trzeba 
mu wypoczynka. spokoju, własnego kąta. Bya 
stary, zrewnatyzinowawy ; potrzebow.|. aty 
go ktoś pielęgnował, dogadzał mu: | diatewo 
teraz pomyślał o małżeństwie, ale zdrowy 
rozsądek kazał mu Się wystrzegać mmłych 
panien, które zamiast ulgi, wypoczynku. wino 
słyby mu w dom jeszcze jedną trosku, Sai- 
kające we wspomnieniach, pomyślał o Alurze, 
a wszystkie wiadomosci. jakie o niej pozh- 
ruł, nadziei mu dodały. Przychodząć do sióstr 
Triz, widział już siebie z dawną narzeczy- 
ną, idącego do ołtarza, Zapewne. ze nie 
spodziewał się zastać ją taką samą młodą. 
Jak dawniej, ale także nie spodziewał sig 
takiej ruiny. Rozczarowanie Więc byla bru- 
talne: stanął uderzony niespodziewanym eiu- 
sem w obec w gruzy ODPO marzenia. 

„Co za © „GRACE Boże! co za 
głupia pomyłka! Wolałbym byi weale jej nie 
widzieć: mógłbym sobie wyobrażuć, Że zas 
wsze jeszcze ladna. Jestem po prostu tyl- 


ko głupcem i obiecuję, że noga moja wię: 7 


cej nigdy w ich domu nie postanie po ko, 
niecznej, jutrzejszej wizycie“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Alfred Wajda z Trzcinicy do Zagórzan, komi- 
sarz kolejowy dr. Wincenty Krzyształowicz ze 
Stanislawowa do oddziału VII. dyrekcyi w 
Krakowie i aspirant Bolesław Bourdon z Za- 
tora do Dobrej. 

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło- 
sił konkurs na dwa posugi po 2.100 koron dla 
ubogich dziewcząt, sierot po  rzemieślnikach, 

fundacyi $. p. Kaspra i Apolonii Boczkow- 
skich. Rozdanie posagów nastapi przez losowa- 
mie w dniu 12 lipca b r. Podania, należyci» 
uykumentowane, wnieść należy do magistratu 
maidalej do 31 maja b. r. 
— Zajmujący wieezór urządza To- 
w.rzystwo PP. Ekonomek, w sobotę, 21 
b. m., w salach Kasyna miejskiego. 
Jak donosiliśmy wczoraj, program jest 
nader urozmaicony. Spiew p. Langie - Wysockiej, 
komedyjka odegrana przez utalentowanych ama- 
rów, gra znanego artysty skrzypka p. Roberta 
Perutza i żywe obrazy z „Pana Tadeusza* z 
deklamacyą i muzyką, złożą się na wielce udatną 
całość. Początek o godzinie 8 wieczorem. 
À Przypominamy sobotni wieczór wszystkim, 
którzy chcą mile spędzić kilka godzin i przy- 
"zgnić się do dobroczynnego celu. 

Biletów jest już bardzo mało. Dostać ich 
jeszcze można w księgarni p. Pułonieckiego, w 
Hotelu Georgea i w hanolu p. Szkowrona. 


(K) Reforma ubezpieczenia robotni- 
"zego, Jak wiadomo, wniósł Rząd w jesieni 
904 do Rady państwa projekt reformy ustaw, 
totyczących ubezpieczenia robotników, oraz za- 
prowadzenia ubezpieczenia na starość i na nic- 
zdolność do pracy. Projekt ten jest obecnie przed- 
mioten: obrad w Radzie robotniczej, oraz w li- 
rznych korperacpach, w sprawie tej intereso- 
wanych. 

W ubiegłym tygodniu ukończył swe obra- 
dy w tej sprawie zjazd Zakładów ubezpieczenia 
od wypadków. Zjazd odhywał się w Wiedniu 
a imieniem Zakładu lwowskiego wziął w nara- 
dach udział wiceprezes zarządu, p. Aleksander 
Małaczyński. 

Projekt rządowy przewiduje utworzenie w 
Wiedniu centralnego rządowego Zakładu rento- 
wego dla inwalidów i starców. istniejące zaś 
Zakłady ubczpieczenia od wypadków miałyby 
toć ogniwami prowineyonalneni dla tego ro- 
dzaju ubezpieczeń. Najuiżsyzmi organami lokal- 
nymi miałyby być Kasy chorych, które byłyby 
zarazem kasami zbiorezemi dla epłat wszelkiego 
rodzaju ubezpieczeń. 'fen stosunek organizmów 
asekuracyjuych między sohą pociągałby za sobą 
pewne ograniczenie autonomii Zakładów ubeg- 
pieczeń od wypadków i Kus chorych. 

Projekt rządowy zawiera nadto 
wiele kwestyj podstawowych, odmiennych od 
dzisiaj obowiązujących przepisów. Samo n. p. 
wyłączenie robotników rolnych i leśnych z u- 
bezpieczenia (wszystkich 3 rodzajów) jak bar- 
dzo głęhoko sięgającą reformą. Bardzo donio- 
4em dla gospodarki finansowej jest ustalewie 
5 klas zarobkowych dla wszelkich kategoryj 
ubezpieczenia (w miejsce dzisiejszego przecię: 
tnego względu faktycznego zarobku). Podobwież 
doniosłem jest zaniechanie dotyeliczasowego ko- 
Jektywnego ubezpieczenia cd wypadków a wpro- 
wadzenie ubezpieczenia iudywidualnego 

W całym szeregu ważnych i drobniejszych 
kwestyj nie zdołano csiąguąć porozumienia — 
gdyż stosunki rozmaitych prowincyj wymagają 
odmiennego załatwienia sprawy, Zjawd Zakładów 
postanowił tedy na wniosek dr. Malaczyńskie- 
go wygotować dla Ministerstwa wspólny memo- 
ryał jako wynik obrad, jednakowoż w poszcze- 
gólnych kwe-tyach gdzie zachodzi różnica inte- 
resów i zdań każdy Zarząd przedstawi ze swej 
strony SWe cdrębne zapatrywania i postulaty, 
Możliwem jest, iż cała sprawa w Jesieni b. r. 
wejdzie na porządek obrat Rady punstwa. 

— Zjazd delegatów miasteczek ga- 
„cyjskich, objętych ustawą o miastach z roku 
1896 odbył się wczoraj we Lwowie w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej, cel: m za- 
jęcia stanowiska w obec projektu rządowego re- 
formy wyborczej i omówienia spraw dotyczą- 
cych rozwoju tych miast, s 

Po dłuższej na ten temat dyskusyi uchwa- 
lono następujacą rezolucję : 

Zebrany w dniu 19 kwietnia 1906 roku 
wiec burmistrzów gmin miejskich, oświadczając 
się w zasadzie za reformą wyborezą, opartą ną 
głosowaniu powszechnem, bezpośredniem i taj- 
nem, oświadcza, że przeznaczona W projekcie 


bardzo 


rządowym dla Galicyi ilość 88 mandatów jest 


fewystarczającą dla kraju naszego, w najwTźszym 

stopniu krzywdzącą i stojącą w rażącym £to- 
sfnku do rozdziału mandatów w innych kra- 
jach koronnych. 

Celem zabezpieczenia stanu posiadania na- 
rodowego i społecznego, tudzież gwoli zape- 
wnienia i ziszczenia kulturalnych i ekonomi- 
cznych potrzeb mieszkańców gmin miejskich, 
żąda wiec utworzenia dla gmin miejskich 
osobnych okręgów wyborczych i powiększenia 
w ogóle ckręgów miejskich co najmniej do 35, 

Wiec uznaje, że przyjęty w projekcie na- 
rodowym system okręgów wyborczych dwuman- 
datowych jest niedostateczny, gdyż nie zabez- 

ecza interesów narodowych polskich. 

Zjazd uchwalił następnie wygotować W 
sprawie reformy wyborczej memoryał do Kuła 
polskiego, Izby posłów i Rządu, utworzyć Zwią- 
zek 131 gmin miejskich, objętych ustawą 4 
roku 1896, oraz dokonał wyboru stałej komisyi 
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wykonawczej, w następującym składzie: dr. Ho- 
worka, dr. Gabryszewski, dr. Ehrlich, Ryżewicz, 
Hessel, Bluthreich i Jabłoński. 

— Wydział Izby lekarskiej zacho- 
dnio-galieyjskiej (czytany w ostatnim nu- 
merze Lwowskiego Tygodnika Lekarskiego), 
zajmował se na pesitedzewiu dnia 3 kwietnia 
b. r. miedzy innemi sprawą honoraryum za le- 
czenie, które to honoraryum pacyent kwestyo- 
nawał. Szło mianowicie o honoraryum wyno- 
szące 34.134 kor. Po szezegółowem rozpatrze- 
niu wszystkich pozycyj rachunku, przyczem 
niektóre pozycye nznano za odpowiednie, inne 
nieeo obniżono, Wydział wydał orzeczenie, że 
rachunek ten, obniżony do 27.101 kor. w ca- 
łości, uważa za odpowiedni i w tej wysokości 
go zatwierdza, nie wliczając w to jednak ko- 
sztów utrzymania lekarza ordynującego i jego 
rodziny w miejscu kąpielowem, gdzie przez 64 
dni przebywać musiał na wyraźne żądanie cho- 
rego. 

— Wycieczka do Włoch. Z inicyaty- 
wy „Związku 80 miast galicyjskich* odbędzie 
się w pierwszych dniach czerwca wycieczka na 
Peszt, Rjekę, Abazye, Ankonę, Rzym, Floreneyę 
do Medyolanu, gdzie w tym reku jest wystawa 
międzynarodowa, a dalej przez Wenecyę i Wie- 
deń z powrotem do kraju. Celem wycieczki jest 
poznanie nowoczesnych urządzeń  wielkomiej- 
skich. Udział w wycieczce wezmą w pierwszej 
linii członkowie Rad miejskich, dalej urzędnicy 
miejscy, wreszcie iune osoby, 

Ze względu na doniosłość naoeznego po- 
anana owych urządzeń, magiatrat lwowski uchwa- 
lif na środowem posiedzenia zaproponować Ra- 
dzie wysłanie na tę.wycieczkę dwóch urzędni- 
ków z działu technieznego i jednego sanitar- 
nego. Ponadto wydelegowany ma być naczelnik 
straży ogniowej na wystawę do Medyclanu i od- 
być się tam mający kongres pożarniczy. Ogólny 
koszt tej deiegacyi obliczony jest na 2.800 ko- 
ron. Wydelegowani urzędnicy bedą obowiązani 
złożyć sprawozdanie. 

— P. Józafat Nowiński, literat war- 
szawski, wygłosi w Kole literacko-artystycznem, 
we wtorek, 24 b. m., o godzinie $ wieczorem 
odczyt p. t. „O Królu-Duchu* Juliusza Sło- 
wackiego, 

Członkowie „Koła“ z rodzinami płacą za 
bilet wstępu na odczyt p. Nowińskiego po 50 
hal. ed osoby; obcy po jednej koronie. 

— W kasynie urzędniczem odbędzie 
się wspólne świetone w sobotę, 21 b. m, o 
godzinie 8 wieczorem. 

— Towarzystwo zabaw ruchowych, 
zvane dotychczas pod nazwą „Tow. zabaw ludu 
i mtodzieży* urządza w czasie od 24 do 29 
b. m. Mms teuretyeziy I praktyczny dla kiero- 
wników gier i zabaw, mający na cein wykształ- 
Gokic pewuej liczby kierowników, zwłaszcza do 
zabaw szkolnych, które Towarzystwo w kilka 
zakładach średnich objęło. Wykłady i ćwiczenia 
odbywać sia bedą na boisku Towarzystwa przy 
rogatce Strvjskiej codziennie od godziny 4 do 7 
po południu. Wpisowe dla członków Towarzy- 
stwa | korona, dla nieczionków 2 korony. — 
Liczba uczestników kursu ograniczona. Zgłosze- 
ua waosić należy na ręce p. Edmuuda Cenara 
we Lwowie, szkoła Mickiewicza. 

— 4 »$Sokola-Macierzy «. Wielka loterya 
„Sokola“, z której dochód przeznaczony na roz- 
szerzenie ginachu i budową drugiej sali ćwiezeń, 
zapowiada się świetnie. Wydział przeznaczył 
500 wygranych łącznej wartości 25.000 koron, 
z tych główna wygrana damski złoty garnitur 
wartości 10.600 koron na podstawie osobnegn 
zezwolesia Cesarskiego, będzie na żądanie wy- 
grywającego wypłacona w gotówce. Losy po 
| koronie wkrótce opusz:zą już prasę, a wyko- 
nane będą bardzo starannie i gustownie. Zdobi 
je obraz, wykonany przez znanego artystę lwow- 
skiego L. Winterowskiego, 

— Wspólne święcone w Stowarzysze- 
niu „Gwiazda“ odbędzie sie w niedziele. 22 
b. m, o godzinie 12 w południe. 

— Przedstawienie amatorskie. Sto- 
warzyszenie zawodowe introligatorów urządza 
przedstawienie amutorskie w sali Towarzystwa 
pedagogicznego przy ul. Zimorowicza |. 17 w 
niedziel; 23 b. m. Początek o godzinie 7 wie- 
ezorem. 

A Krwawa awantura. Na przechodzą- 
ea wczoraj wieczorem ulicą Fuwrmańską Maryę 
Mandiukową, zarobnicę dzienną, napadł niezna- 
ny Jej mężczyzna i uderzył ją tak silnie cegłą 
w głowę, że Mandiukowa padła bez przytomno- 
8a na Ziemię. Mandiukową opatrzyło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

„A Kronika policyjna. Do policyi tu- 
tejszej nadeszła wezoraj z Gródka Jagielloń- 
skiego wiadomość, że zbiegła ztamtad do Lwowa 
służąca Anna Twaszkówna, skradłszy swej służbo- 
dawezyni p. F. Bazerowej złote kolczyki z dya- 
menutami. 

Zgubiono weksel, wystawiony przez dyre- 
ktorów fabryki „Tlen* a opiewający na 88 ko- 
ron 44 hal. Weksel płatny jest 5 maja b. r. 
W teatrze Oesera skradziono wezoraj pod- 
kteydmm jcie konduktorowi tramwayu ele- 

» Stanisławowi Brodziczowi, zegarek 
srebrny z łańcuszkiem. 

i Trzęsienie ziemi w Serajewie. 
Wczoraj o godzinie 11 przed południem dało 
się uczuć krótkie trzęsienie ziemi w Serajewie, 
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idące w kierunku z Zachodu na Wschód. Od 
kilku dni panuje tam nadzwyczajny upał i sza- 
leje sirocco. 


$ Groźny pożar Ze Suiatyna donoszą 
nam: Wczoraj rano wybuchł tu groźny pożar, 
który przy siluym wietrze gwałtownie się roz- 
szerzył. Posucha i brak wody utrudniały ratu- 
nek. Do wieczora spłonęło około 150 budynków 
mieszkalnych i około 170 budynków gospodar- 
czych. Szkoda wynosi eo najmniej pół miliona 
koron, w wielkiej części ubezpieczona. Wśród 
najuboższych wielka nędza. 

Prezydyuim Namiestnictwa przysłało 5000 
koron na doraźną pomoc. 

$ Pożar lasów. W Pacykowie — jak 
donoszą ze Stanisławowa — spłonęło 600 mor- 
gów lasu. 


* Międzynarodowy kongres le- 
karzy i chirurgów. W Lizbonie otwarto 
wczoraj międzynarodowy kongres lekarzy i chi- 
rurgów. Otwarcie sanatorywn dla suchoiników 
odbyło się w obecności królestwa portugal- 
skiego. 

* Katastrofa kolejowa. Z Peters- 
burga telegrafują: Skutkiem wykołejenia się po- 
ciągu wojskowego na kolei syberyjskiej zginęło 
10 osób, a 50 zostało ciężko zranionych. 

* Pragieczny zgon prof. Curic. Z 
Paryża donoszą: Profesora Curie, męża pani 
Curie-Skłodowskiej, znanego z prac nad ra- 
dem, przejechał wczoraj ciężki wóz transpor- 
towy i zabił go na miejscu. 

Prof. Curie, wymijając dorożkę, upadł i 
dostal się pod wóz ciężarowy, zaprzęgnięty w 
dwa konie. Wypadek zdarzył się na rue Dau- 
phin w pobliżu Pont Neuf, gdzie jest nadzwy- 
czaj silny ruch wozowy i tramwayowy. Prof, 
Curie głową dostal się pod koła, które mu zgru- 
chotuły czaszkę i na miejscu ducha wyzionął. 
Poelicya zabrała go do pobliskiego komisaryatu 
policyi, gdzie agnoskował ga służący fakultetu 
medycznego. Wdrożono śledztwo sądowe prze- 
ciw woźnicy, który jednakże, jak się zdaie, nie 
ponosi winy. Zone prof. Curie zawiadomiła pre- 
fektura policyi o wypadku. 

Prof. Curie urodzil się w Paryżu w roku 
1859. 

* Strejk górnikówtiraneuskich. 
Z Lens teiegrafuja: Wozorajsay dziuń minął 
spokojnie. W okolicy przyszło do kiiku pomniej- 
sayel starć, W Salleuminos strejkujący zaate- 
kowali patrol, który dał oguia. Trzech żandar- 
mów zostało lekko zranionych. Wreszcie strej- 
kujących rozproszona. 

Minister Clemenceau oglądał wczoraj dom 
dyrektora Renaux, zniszezony onegdaj przez 
strejkujacych i zapewnił, że poczyni energicziie 
zarządzenia, celem ochrony osoby dyrektora. Na- 
stępnie udał sie do szpitala, przyczem nie chciał 
przyjąć eskorty. W szpitalu odwiedził rannych 
żołnierzy, poczem oglądał zwłoki porucznika La- 
tour, który zmarł w skutek rau, odniesionych 
podczas onegdajszych rozruchów. Nie chciał zas 
minister przyjąć dep. Basly i wyjechał do Va- 
lenciennes. 

Górnicy starają się nakłonić robetaików 
imctalowców w Anzin i Denain oraz w innych 
miejscowościach da przyłaczenia się do strejku. 
Rzeczywiście część metalowców w Anziun za- 
przestała pracy póty, póki nie będą spułniene 
żądania górników. 

Pewien Żandarm umarł w skutek ran, 
otrzymanych w starciu ze strejkującymi. 

Straż, utrzymującą porządek w zagłębiu 
woglowem Pas de Calais, wzmoceiono. Ogółem 
skonsygnowano 17.000 żołnierzy. 

* Przez dziesięć dni w oblęże- 
niu. Z Algieru donoszą: Od 10 dni wojsko i 
żandarimerya oblegały dom niejakiego Martina 
w Palestro (na połndniowy wschód od Algieru) 
z powodu, że Martin stawiał opór aresztowaniu 
go na podstawie listu gończego za fałszerstwo. 
Onegdaj artylerya dom ten wysadziła w po- 
wietrze. Martina znaleziono nieżywego pod gru- 
zalni. 


Notatki rok artysty czne. 


Z teatru donoszą: Artyści dramatu od- 
bywają próby sceniczne z rozgłośnej sztuki fran 
cuskiej „Piękna Marsylianka* Piotra Bertona 
(uutora „Zary*), która przed rokiem grana w 
Paryżu, prawdziwa sensacyc wywołała. Raecz 
dzieje się w Paryżu za czasów Napoleona Bo- 


naparte, gdy był jeszcze konsulen — a jest 
nadzwyczaj zujmującą, gdyż jak w „Madame 


Sans-Genć*, i tutaj Napoleon z całem swem 0- 
toczeniem prowadzi główną akcyę. „Piękną Mar- 
sylianką* będzie p. Bednarzewska, Napoleonem 
p. Feldman, a jego adjutantem p. Adwentowicz, 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, w piątek, po raz pierwszy (nowość) : 
„Panna praczka*, operetka w 3 aktach B. Buch- 
bindera: przekład Ad. Kitschmana, muzyka Ru- 
dolfa Raimana. (Grana przeszło sto razy w 
Wiedniu z p. Niese). 

Jutro, w sobote, po raz drugi „Panna 
praczka (das Wiischermidel), operetka w 3 
aktach Rud. Raimana. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 po palu- 
dniu „Zaczarowane koło“, baśń dramatyczna w 
5 aktach Łuc. Rydla. 

W niedzielę, o godz. $ wieczór po raz 
dziewiąty, „Kopciuszek“, fantastyczne widowi- 
sko ze Śpiewami i tańcami w 8 odsłonach R. 
Grimma i Górnera, przerobił Adolf Walewski. 
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Rada miasta Lwowa. 
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(Interpelacye. — Utworzenie Kasy mięsnej przy 

rzeźni). 

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent miasta p. Michalski o- 
tworzył o godzinie 7:15 wieczorem, zabrał 
przedewszystkiem głos r. Platowski izwró- 
cił się do prezydenta miasta z prosbą o usu- 
nięcie z Wałów Hetmańskich żołnierzy, za 
którymi „ciągną mamki i różne dziewki*. 

Prezydent Michalski oświadczył, że 
w tych dniach poczyni kroki, by temu za- 
radzić. 

Z koleir. Lewicki domagał się wzię- 
cia w większą opiekę parku stryjskiego i 
placu powystawowego, przyczem podniósł 
szereg postulatów, które w najbliższym cza- 
sie należałoby spełnić. Między innymi żądał 
mowea: wybudowania koło szkoły im. św. 
Zofii poczekalni dla publiczności oczekuja- 
cej ma tramway elektryczny: Oczyszcze- 
nia i zarybienia stawku w parku stryjskim: 
wybudowania na placu powystawowym kil- 
ku miejsc nstępowych: lepszego oświetlenia 
w parku i na placu powystawowym: wydania 
zakazu odbywania na placu powystawowym 
wyścigów automobilów i powozów, które u- 
trudniają przechadzkę; wreszcie niewydawa- 
nia zezwoleń na urządzanie każdej niedzieli — 
jak to miało miejsce dotychczas — festynów 
bądź w parku. bądź też na placu powysta- 
wowym. 

Prezydent Michalski przyrzekł uwzgle- 
dnić podniesione przez rad. Lewiekiego po- 
stulaty. 

Po przyjęciu paragrafu statutu komitetn 
budowy burs rzemieślniczych im. Dekerta. 
opiewającego, że po wygaśnięciu celów To- 
warzystwa majątek przechodzi na własność 
miasta, przystupiła Rada do zalatwienia spra- 
wy utworzenia Kasy mięsnej przy rzeźni. 
Referował ją wiceprezydent miasta dr. Ru- 
towski. Kasa mięsna mieć będzie na celu 
ułatwienie aprowizacyi miasta w mięso. Opar- 
ta na kapitale 500.000 K., który udzieli wie- 
deński Bank związkowy, zasilać będzie kre- 
dytem producentów i rzeźników. celem ula- 
twienia im nawiązania stosunków handlo- 
wych. Kredyt ma być osobisty, ewentualnie 
subsydyariy na zastaw. 

Bank związkowy uprawniony będzie po- 
bierać najwyżej 6 pre. w stosunku rocznym, 
oraz ", pre. jednorazowej prowizyi przy in- 
teresach, robionych na czas krótszy niż cztery 
tygodnie, a Y pre. przy interesach na ter- 
miu dłuższy. Kasa mięsna pożyczać jednak 
będzie tylko tym, którzy zobowiążą się pro- 
wadzić swe transakcye przez miejskie biuro 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa, istnie- 
jące już przy rzeźni, a mające na celu wy- 
rugowanie prywatnych pośredników. 

W końcu przedłożył referent projekt 
statutu dla tej Kasy. 

Nad sprawą tą rozwinęła się dłuższa 
dyskusya. 

R. dr. Rucker ze względu na ważność 
sprawy domagał się odroczenia jej na ty- 
dzień i doręczenia tymczasem wszystkim ra- 
dnym referatu na piśmie. W tyin też duchu 
postawił dr. Rucker formalny wniosek. 

R. Mokrzyeki: Ja proszę panów, 
by nad wnioskiem dr. Ruekera otworzyć 
dyskusyę (Głosy: Nad wnioskami formal- 
nymi dyskusyi nie ma), aby wiedzieć czy 
„ma słusznie“, czy „nie ma słusznie?“ — 
(Wesołość). 

W głosowaniu wniosek dr. Rnckera 
upadł, poczem przystąpiono do dyskusyi me- 
rytorycznej. 

R. Feldstein polemizował z refe- 
rentem co do rentowności biura pośrednictwa 
sprzedaży mięsa i bydła, podnosząc z naci- 
skiem, że biuro to nie Ssprosteło swemu za- 
daniu. Mowca jest przeciwny temu, by Kasa 
mięsna utrzymywała przy życiu „poronione* 
biuro pośrednictwa sprzedaży mięsa i bydła. 
Co do kredytu kasy mięsnej, to zdaniem 
mowcy, nie będzie on tak korzystny dla rze- 
źników, jak to przedstąwił referent. Procent 
tej Kasy wyrażony w liczbie 6 proc. jest 
pozorny, gdyż wraz z prowizya wzrośnie do 
12 proc., a nawet 19 proc. Ostatecznie po- 
stawił r. Feldstein wniosek o odesłanie tej 


Sprawy jeszcze raz do magistratu, celem po- 


nownego jej rozpatrzenia. 


Po przemówieniu r. Jonasza, r. La- 
skownieki stanął w obronie wniosków 
referenta, przyczem poruszył sprawę wyre- 


bu mięsa w zarządzie gminy. 


R. Mokrzycki: Ja będę temu prze- 


ciwny! 


R. Jonasz: Zrobiny pana tam dy- 


rektorem! 


R. Laskowniceki polemizował na- 
Feldsteina, poczem 


stępnie z wywodami r. 
zwrócił się do prezydyum miasta z prośbą. 
aby magistrat w najbliższym 
sprawę, jak się zapatruje na jatki miejskie. 

W końcu, jako fachowiec, zabrał głos 
w tej sprawie r. Mokrzycki i przemówił 
mniej więcej w te słowa: 

Jak ja będę przeciwny, jeżeli będzie 
inowa o wyrębie mięsa. tak dziś jest prze- 
«lwny p. Feldstein, jeżeli się mówi o Kasie 
mięsnej. Bedziemy mówili teraz o interesie, 
który chce nam zrobić pan wiceprezydent. 
Mamy kasy mięsne w Wiedniu i Budape- 
szcie i dlaczego nie mamy mieć u nas, we 
liwowie? Nie jestem w obawie, by 19 pre. — 
jak to mówił p. Feldstein — płacili rze- 
żnicy, bo we Lwowie nie mamy teraz ta- 
kich głupców, by tak płacili. Ale teraz cho- 
dzi o teraźniejsze biuro pośrednictwa. To 
biuro, jakkolwiek nie jest fachowe, to pro- 
wadzi wszystko ku zadowoleniu, inaczej by- 
łoby, gdyby tam byli ludzie fachowi. Katzy 
i Pordesy. Wiem. że biuro już ma kilka li- 
stów pochwalnych od porządnych obywateli 
ziemskich. Rzeźnicy cieszą się tylko z tego. 
Dziwię się tylko, że p. Feldstein temu biu- 
ru tak chciał „dosadzić* swymi argumenta- 
mi. Ponieważ te argumenta się nie zgadzają, 
Ja nie mogłem już wysiedzieć i musiałem 
zabrać głos przed forum. Ja jestem wdzię- 
czay prezydytin, że wykurzyło z rzeźni Ka- 
tzów i Pordesów i innych tam Millerów. 
Mam tylko jeszcze jedną kwestyę. Rzeźniey 
wnieśli do magistratu skargę i nie mają do- 
tąd odpowiedzi. Ta sprawa musi być przed 
forum i musi się pokazać, ezy ta instytucya 
zasługuje na uznanie. Instytucya jest nowa, 
cieszy się we wszystkich krajach uznaniem, 
tylko nie u nas. Jeżeli będzie hydło, to nie 
będzie narzekania na rzeźników, bo, proszę 
panów, mięso to śliska rzecz: tysiące lecą tak, 
jak na Dunaju trupy... 

Głosy: Co za trupy? 

R. Mokrzycki: Od Wiednia do Bu- 
dapesztu... (Wesołość). Ja chciałbym jeszcze 
prosić pana prezydenta, aby pozwolił prze- 
mówić parę słów p. Gottliebuwi. „Jakkolwiek 
jeździł do Wiednia i do Pesztu i miał nam 
swoje wskazówki dać, a jednak nie nam nie 
mówi. Ja cheiałbym wiedzieć, czy prezydyum 
dyrektora się radzi. Jeżeli mu zapłaciliśmy 
za koszta do Wiednia i Pesztu, to niech ga- 
da, eo zrobił i co widział. 

Na tem dysknsyę zamknięto, poczem w 
głosowaniu zatwierdzono projekt statutu Ka- 
sy mięsnej, odrzucając natomiast odraczający 
wniosek r. F'eldsteina. 

O godzinie 9:40 wieczorem zamknął 
prezydent Michalski posiedzenie. 


W sprawie „Mankietników”. 


RNA 


Duchowieństwo parafialne we Lwowie 
powzięło myśl. aby kapłani archidyecezyi 
zamanifestowali swoją boleść z powodu nie- 
szczęsnego odszczepieństwa i jawnego buntn 
przeciw władzy kościelnej niektórych kapła- 
nów polskich w Królestwie, znanych pod 
nazwą „Mankietników”*. 

W tym celu rozesłano do kapłanów ca- 
łej archidyecezyi tekst przemowy, który je- 
den z nich miał wygłosić przed swoim Ar- 
cypasterzem, gdy wszyscy z jego treścią i 
formą się zgodzą. 

Po nadejściu podpisów z całej archi- 
dyecezyi, jawiło się dnia 17 kwietnia b. r. 
duchowieństwo lwowskie u ks. Arcybiskupa 
Bilczewskiego, wyraziło zapewnienie nieza- 
chwianego posłuszeństwa dla Władzy ko- 
ścielnej i upraszało równocześnie, aby ks. 
Arcybiskup w imieniu kleru całej archidye- 
cezyi złożył Najprzewielebniejszemu ks. Ar- 
cybiskupowi warszawskiemu wyrazy hołdu i 
współczucia dla smutku i cierpień Kpisko- 
patu w Królestwie. 

Oto tekst przemowy, którą wygłosił ks, 
prałat Podolski, proboszcz kościoła św. Mar- 
cina we Lwowic: 

Najdostojniejszy i 
nasz Arceypasterzu ! 

W wiekowym pochodzie Kościola uka- 
zują nam sie przedziwnie piękno obrazy ka- 
płańskiej uległości wobec Biskupów. Nie je- 
den raz z bohaterskiem nawet poświęceniem 
spełniali kapłani ich polecenia, a serdecznem, 
synowskiem do nich przywiązaniem wiet- 
czyli kapłańskie dostojeństwo swoje. 

Gdzie idziesz najmilszy mój Ojcze, sam 
jeden. hez syna swojego? odzywa się Wa- 
rzyniee św. do Sykstusa, prowadzonego ną 
straszną śmierć imęczeńską. 


Najczeigodniejszy 


czasie zdał 
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wiarę, Kościół i dusz ludzkich zbawienie. 


wiek srogiego nieraz ueisku nie zdołał wy- 
rwać z naszego Serca tej niebiańskiej enoty. 

Dopiero dzisiaj, do wszystkich cierpień 
i boleści naszych. spada na skołatane i roz- 
bita społeczeństwo nasze jedna więcej szka- 
radna ohyda: bunt obłakanych kapłanów 
przeciwko poleceniom swoich Arcypasterzy 
i nakazom Stoliey świętej! 

Zniesławiając swoich współbraci, oby- 
czajem wszystkich sekciarzy, szukają oni dla 
swej zdrożności wsparcia u wiekowych cio- 
miężycieli Kościoła i narodu i swoją wobee 
ludn niegodziwość nie wahają się osłaniać 
Najświętszą Tajemnicą Wiary naszej. A speł- 
niając świętokradzko czynności kapłańskie, 
pragną widocznie, aby i do nich zastosowa- 
ne zostały owe, o Izraela kapłanach wypo- 
wiedziane słowa: „Doświęcili się Beel Phe- 
gorowi: i jedli ofiary unarłych!*. 

Owóż my Twej Archidyceezyi kapłani. 
bolejąc nad zaślepieniem wspomnianych na- 
szych braci, nważamy za nasz obowiązek sta- 
naé przed Tobą Nasz Najdostojniejszy Arey- 
pasterzu, by Cię zapewnić, Najczcigodniejszy 
Ojcze, iż między nami nie znajdziesz Juda- 
szów. rozdzierających w Kosciele jednolitą 
szatę Zbawiciela. 

Z całej duszy naszej nie przestaniemy 
błagać Boga, aby wiernym Kościołowi ka- 
płanom dodawał hartu i żarliwości du pra- 
cy wśród obałamucenego Indu a litująć sic 
nad uwiedzionymi, ukazał im ogrom nie- 
szczęścia, jakie sobie i społeczeństwu swemu 
gotują! 

Oby spełniły się na nowo słowa Naj- 
wyższego Arcykapłana Jezusa: uć sint unum! 

Racz, Ojcze nasz najczeigodniejszy, te 
uroczyste oświadczenia nasze, nie tylko przy- 


jąć do ojcowskiego serca swojego, ale ze- 


chciej łaskawie przesłać je od nas w hoł- 
dzie dla cierpień, tradów i smutków naj- 
czeigodniejszemu Arcypasterzowi warszaw- 
skiemu a w Jego najdostojniejszej osobie 
wszystkim Biskupom Królestwa! 

A teraz chyłąc czoła nasze, upraszamy 
Cię Ojcze o areypasterskie dla nas twoich 
synów błogosławieństwo ! 

Po przemowie, ks. Podolski złożył w 
ręce Arcypasterza arkusze. z podpisani du- 
ohowipństwa wszystkich dekanatów. 

Ks. Arcybiskup obiecał spelnić z ra- 
dością życzenia swojego kleru, który stwier- 
dził też na nowo, że tworzy ze swoim Ar- 
cypasterzein jedno serce, jedną dusre. 

„Cieszy mnie — mówił — to oświad- 
czenie wasze, bo wiem, że tak myślicie, jak 
mówicie. 

„Dojdzie o tem wiadomość do Rzymu. 
dojdzie, jak tego pragniecie, do Biskupów 
Królestwa, dojdzie pewnie do uszu i sere 
tych, eo jedność Kościoła Polskiego niego- 
dnie rozrywają czyniąc przysługę wrogom. 
Si inimicus hoc feciseet mniejby bolało, ale 
że to właśnie bracia, tem więcej bolesne. 

„W czasach obeenych, gdy wrogów tylu, 
a wszyscy przeciw nun Sie łącza, tembar- 
dziej potrzebna uległość Władzy, abysmy 
stanąć mogli jaka ucies bene ordinatu !* 

Następnie, Najprzewielebniejszy nasz 
Arcypasterz, zalecająć utworzenie związków 
paralialnych, tak zakończył to swoje, pełno go- 
racej miłości Kościoła i Ojezyzny przemo- 
wienie: 

„W chwili przełomowej, w ciężkiem 
przesilenin, jakie spoleczenstwo nasze prze- 
chodzi, nie żałujmy dla niego pracy. Złóżmy 
z siebie ofiare, zapomnijmy o sobie, a Bóg 
i Ojczyzna nam to pamiętać będą“! 


Trzęsienie ziemi W Ameryce, 


Ban Francisco. 

San Francisco jest stoliea  Kalifor- 
nii. Nazwę swą zawdzięcza pobożnym Ojcom 
zakonu św. Franciszka, którzy u stóp góry 
Sierra Morena założyli w r. 1776 misyę ka- 
tolicką. Podobnie jak Chicago, może i San 
Francisco służyć za wzór błyskawieznego 
iście wzrostu wielkich centrów amerykanń- 
skich. Do r. 1548 była tam osada. zlożona 
z kilkuset ledwie inysliwych i rybaków, któ- 
rzy natym dalekim, dzikim półwyspie, obla- 
nym wodami Oceanu Spokojnego i zatoka 
San Francisco, założyli swą siedzibę. W ro- 
ku tym jednak kilku myśliwych odkryło żyły 
złota w górach i piasek złoty w łożysku 
rzeki. Wiadomość ta w lot objęła Świat cały. 
(Gorączka złota, pragnienie bogactw zapę- 
dziły setki tysięcy wykolejonych i biednych, 
awanturników I uczciwych robotników, prze- 
stepców i zbiegów w złotodajne góry Kali- 


Dlaczego nas opuszczasz Ojcze? — 
przemawiają do umierającego Marcina jego 
uczniowie! Cur nos pater deseris? cut nos 


Ta to, pełna Bożej krasy enota, cudo- 
wny okwit prawdziwej pokory, probiers su- 
mienia i chwały kapłana, zraszala zawsze 
błogosławieństwem Bożem jego prace i tru- 
dy; była i bedzie ostoją dla jego sumienia, 
a nadzwyczajną siłą i potęgą w bojach: za 


I w naszej nieszczęśliwej Ojczyźnie, cały 


fornii. Nadzieje ziściły się. Odkryto bogate 
żyły złota. Od tej chwili kultura poczęła ro- 
bić swoje. Utworzyły się Towarzystwa akcyj- 
ne, zdobywano bogactwa i tracono je. Po- 
wstały osady, miasteczka i miasta, a roz- 
ważne i spokojne żywioły zorganizowały 
z pośród siebie policyę, która „lynehowała” 
bezlitośnie każdego przestępcę. W ten tylko 
sposób zdołano zaprowadzić porządek, wśród 
mas niesfornych, w ten tylko sposób na- 
mioty i chaty poszukiwaczy złota mogly prze- 
mienić się w wielkie miasto. 

Dziś San Francisco zwane zwykle w 
skróceniu „Frisco“ liczy 400.000 mieszkań- 
tów, a wśród tych 40.000 Niemców i prze- 
szło 2000 poddanych  anstro-węgierskich, 
którymi opiekuje się konsul anstro-węgierski 
Franciszek Korbel. 3 

Miasto to jest dzis nietylko największa 
i główną metropolią hau łlowa nad brzegiem 
Paeyliku, lecz także jednem z najbardziej 
zajmujących miast całego świata Z której- 
kolwiek strony podróżny dotrze do „Fri- 
sca“ — czy to po dłuwiej podróży wzdłuż 
brzegów Oceanu Spokojnego stanie w zatoce 
tej samej nazwy, czy toż zawita koleją przez 
olbrzymie Sierra-Nevada — wrażenie odno- 
si wstrząsające. Europejczyk wogóle nie mo- 
że pozbyć się przekonania, że ta jego Euro- 
pa, nie jest obecnie wcale punktem środko- 
wym handlu i przemysłu wszechświatowego. 
Nawet w Nowym Jorku i Chicago, trwa on 
Jeszcze przy swem uprzedzenin. Tu jednak w 
San Francisco otworzą mu się oczy, tu na- 
reszcie przekonywa się, ża świat nis kończy 
się w Europie. Tu widzi on przed sobą ol- 
brzymie na wielką skalę zalożone miasto. w 
niezem do europejskich niepodobne. 

Pas ziemi około 50 kilometrów długości 
a 10 kilometrów szerokośei. na którym San 
Francisco leży. oddziela zMowe tegoż nazwi- 
ska od Oceanu Spokojnego. Polęczone zaś 
su te wody droga „Złotej bramy“ — (Golden 
(rate). Całe miasto, położone na stokach gó- 
ry Sierra-Morrena, poprzecinane jest proste- 
mi. na sposób amerykański, szerokiemi uli- 
cami, które mają wielkie spadki. Komuni- 
kacyę ulatwiają koleje zębate kablowe, tram- 
waye elektryczne i t. d. Główną handlowa 
arterya miasta jest Marketstreel, przerzy- 
nająca najbardziej katastrofi dotknieti dziel- 


nice. Zasłagują też na uwagę alice Uali-s 


fornia-street. przy której mieści się ca- 
ły szerəg banków i olbrzymieh domów han- 
dlowych, dalej Montgomery-strect, 
miejsce przechadzek wzdluż will. park (io l- 
den-(rate obejmujący około 500 hektarow 
z licznymi pomnikami i przepięknym wido- 
kiem — i wkońcu dzielnica chińska, 
największa ze wszystkich, jakie istnieja w 
amerykanskich miastach. Ratusz. kelastralą 
z%alony (City Hall), położony w Yerba- 
buena-Park, zaliezal się do natokazalszych. 
najwspanialszych i najkosztowniejszych bu- 
dowli w całych Stanaeh Zjednoczonych. 

Palace dzienników, również zburzone. 
były typem amerykańskich 12 i 14-piętro- 
wych olbrzymich „drapaczy chmur“. W rzę- 
dzie budynków godnych zaznaczenia, wymie- 
nić należy dalej katedrę z T3-metrową wieża 
Linne kościoły, wreszcie pałace miliarderów 
i milionerów, których cały legion posiada 
San Francisco. 

Niemniej imponująco przedstawia się 
pałac mennicy. poczt i telegrafów, urząd 
ełowy, giełda, kluby, kolegium św. Ignacego 
itd 

Hotele San Franeiseo pod względem 
komfortu, wygody i praktyczności urządzenia 
znane sę chlubnie w całej Ameryce. Miasto 
ma 6 teatrów, 40 szpitali, 30 bibliotek. 

Jako chlnbę swą wymieniają mieszkańcy 
„Prisca Uniwersytet, założouw przez mrs. 
llearst, matkę znanego wlasciciela dziennika 
i polityka, kosztem kilkunastu milionów do- 
larów. 

Handel i przemyst San Francisea jest 
bardzo znaczny. Fabryki zatrudniają przeszło 
50.000 robotników. W r. 1590 wartość pro- 
dukcyi obliczono na 700 inilionów koron. 
Eksport wynosił w r. 1897 okolo 480 milio- 
nów koron, nnport zaś 430 milionów. 


Ostatnie trzęsienie ziemi w Świetle 
geologii. 

Jeden z wybitnych geologów takie wy- 
powiada poglądy na ostatnie trzesienie zie- 
ini: Jestto jedna z największych tego ro- 
dzaju katastrof. Centrum trzęsienia znajdo- 
wać się musiało niewątpliwie w pobliżu wy- 
brzeża kalifornijskiego. Kalifornia w ogóle 
często byfa narażona na trzęsienie, W zacho- 
dniej jej części sprawiło ono ogromne Spu- 
stoszenia dnia 21 października 1865. Na 
Wschodzie załamała się ono wtedy o Sierre 
Nevadę, na północy doszło do Oregonu. na 
południu zaledwie je zauważono. San bran- 
cisco znajdowało się także wówczas nieopo- 
dal centrum trzęsienia. Ucierpiało ono wiele 
skutkiem obniżenia się terenu i powstałych 
równocześnie rozpadlin. Niektóre budynki 
pozapadaly się były na 4 stopy poniżej pier- 
wotnego poziomu. Oczywiście przeważna licz- 
ba budynków nie zdołała tego przenieść bez 
uszczerbku. Szkody zrządzone wówczas obli- 
ezano na kilka milionów dolarów : 20 -25 
ludzi utraciło życie. 


a 


Z cyfr tych przekonać się można. n il 
terażniejsza katastrofa przewyższyła poprze 
anir. 

Kalifornia cała jest wytworem wulka 
nicznym, jak o tem swiadcza obfite pion 
we przerwy w poziomych warstwach, wyl 
pełaione produktami wybnchow wylkaniez 
nych i liczne źródliska siarezane. Także bus 
dowa gór Sierra Nevada, wzunosziycych się ad 
do wyżyny 4000 metrów nad poziom morza, nr 
charakter przeważnie wnlkuniezny. Pustyni 
piaskowe obfitujące w alkalia. jeziora słone 
doliny niższe od poziomu morza. przemawią 
Ją za tem. że morze dawnymi czasy sięwała 
o wiele dalej w głąh kraju niż obeenie, Go 
rące i zimne zdroje mineralne. jak n. p 
slarczane tereny pod St. Barbara termy. pod 
St. Bernardino i żródła inineralne pod Gil 
rog poczęto dopiero niedawno eksploatować 
Kopalnie wydobywaj+ złoto. srebro, rtęć, 
miedz i węgiel brunatny. 

Trzęsienie ziemi — pisze ów geolog 
wracając do właściwego przedmiotu — jes 
bezsprzecznie jednem z najyrożniejszych zja 
wisk natnry, a groza jego najjaskrawiej wy 
stępuje w okolicach nadmorskich. Równo 
cześnie bowiem z konwulsyjnem drganie 
powłoki ziemskiej, istny szał zdaje Się po 
rywać morze. które jakby rozjuszone visk 
falami ku niebu. Podczas trzesienia w roki 
1568 wzburzenie morza odcznwano a% ma 
wyspach sandwichskich. | 

Nie byłoby w tem nie dziwnego. gdy- 
by publiczność ehciała dopatrywać się pe 
wnego zwiazkn pomiędzy katastrofą kalfor 
nijską a wybuchem Wezuwiusza. Nutra 
wszakże nie może potwierdzić tego domysłu 
Pomiędzy wspomnianymi fenomenami mi 
zachodzi żaden zwiazek. Wybuch Wezuwin 
Sza jest zjawiskiem czysto lokalnem. ograni- 
czonem hardzo malą przestrzenią. gdy natn= 
miast wstrząśnienia tektoniczne rozposciertją 
się na olbrzymie obszary. 

Opowiadanie Kaliforni jezyka. 

Redakcve dzienników wiedenskich zwró 
eiły Się, na wieść o katastrofie, jaka nawie- 
dziła San Francisco, do bawiących w Wie- 
dniu w przejeździe mieszkańców Kalifornii, 
a z ich relueyj utworzyła szereg opisów te- 
Go miasta, które nlatwiają poznanie rozmia 
rów klęski. Jeden z Kalifornijezyków mówi 
o niej: Ktokolwiek zna to najwspanialsze 
miasto amerykańskiego kontynentu, ten ła- 
two przewidzieć może ogrom szkód. wyrzą+ 
dzonych tam przez trzęsienie zieni. Najwię= 
cej ucierpiały zapewne te dzielnice, w kto- 
rych wznoszą się olbrzymie budowle City 
Hall, zkąd przez Market-Street aż do Fer- 
ry-Landing ciagna Sie nieprzerwanym tan- 
cuchem sinuni y puleiczine, stanowiące ozdo 
hę 1 dmnę stolicy Kalifornii. Jezeli się zwa- 
ży. Że ratusz miejski, wzniesiony z granitu 
i żelaza, padl jeden z pierwszych ofiwa trze- 
sienia zietai. łatwo przedstawić sobie możli 
los bndynków, budowanych mie tak monu- 
mentalnie, z których pozostały zapewne tylko 
góry rumowisk i gruzu. 

San Francisco — mówi ow Kalifornij= 
ezyk — loży w strefie ustawieznych wstrzą- 
śnień ziemi. Rokrocznie dają sie one odczn= 
wać, a ludność przestala już zwracać na nie 
uwage. W ostatnich 15 lataeli byly owe trzę= 
sienin ziemi tak nieznaczne. że zapomniano 
o wulkanicznych właściwościaeh terenu, na 
którym wznosi się miasto. Rozwijający się 
przemysł i handel pociagał za soha rozrost 
miasta. a przy rekonstrukcyt starych dzielnie 
nie obawiano się jnż wznosić amerykanskich 
„drapaczy chnmir”. z których teraz nie po= 
zostało pewnie anı śludu. Król cukrowy Clans 
Spreckels zbudował n. p. 19-piętrowy gmaci 
dla rodakcyi wydawanego dziennika, millios 
ner Hearst poszedł w jego slady. a 20-pię= 
trowy „KEgzaminer* stał sie wnet drugą o- 
sobliwością miasta. 

Z dotychczasowych sprawozdań telegra- 
fieznych nie wiadomo. jaki Jos spotkał słyn- 
ne „Odd Fellows all", wspaniałą mennica, 
Akademię Umiejętności, operę i teatr „Alea- 
sar”. przewidzieć jednak można. 2° 1 oue 
neierpialy od trzęsienia Ziemi, WZNOSZĄ się 
bowiem wszystkie w pobliżu najwięcej zas 
grożonej Market-Street, 

Te same obawy żywić nuleży, eo dy 
położonych w dzielnicy przemysłowej giua- 
ehu głównej poczty, giełdy przy Pine-Strest. 
First Nation. Bank i znanego W calej A ac 
ryce uroczego targu kalifornijskiego Cali- 
fornia- Market), na którym gromadzą sie co- 
dziennie tłamy handlujących i zkąd rożeho0= 
dza się najwspanialsze okazy owoców i zbóż 
południowych. 

Cała ta dzielnica wraz z biblioteką (Mer= 
cantile Library) ZAWIETAJYCĄ 76.000 dzieł 
pierwszorzędnej Wartości. stała się zapewne 
pastwa trzęsienia ziemi | pożarów. a 

Fe same obawy. najwiecej usprawiedli- 
wione, budzić musi dzielniea chińska. polu- 
żona pomiedzy Pacijic- Krarny-Stochton i Nu- 
erumento Strert, a zamieszkała przez 50,000 
Chińczyków. Dzielnica tê% przekształciła siek 
z czasem w jedną z najciekawszych osoblie 
wości miasta. Zwiedzali, ją szezególniej w po- 
rze nocnej, eudzoziemev, oprowadzani przez 
ajentów policyjnych po domach, w ktorych 
palą opium, jeskiniach gry i teatrach chin- 


skich. Wladze nosiły się oddawna z myslą 
rekonstrukcyi tej części miasta. ze wzgle- 
dów sanitarnych i obyczaj ności publicznej. 
zdaje się jednak, że katastrofa ostatnia przy- 
szła im z pomocą. Drewniane. wznoszone na 
zwalily 


palach domki. sig zapewne przy 

pierwszem silniejsze wstrząśnieniu. 
Obawiam sie kończył ów  kalifor- 

nijezyk — sorszych jeszcze wieści Z Sau 


Francisco. Katastrofa pochłonie tysiące ofiar. 
miliony dolarów. Ucierpi handel i wywoz, 
obliczony na 160 milionów dolarów (505 
milionow koron) a miasto, nazywane dotad 
jasnym brzegiem Stanów. przez dingie lata 
pokutować bedzie za ten jeĝen moment ka- 
taklizmu przyrody. 


Opowiadanie rodziny Mr. Hamilton, 


Przybyły onegdaj do Wiednia z rodzi- 
na przemysľowiee z San Francisco, Mr, Ha- 
milton dodał jeszcze kilka nowych szezegó- 
tów do opowiadań swego ziomka. 

W silnie i starannie budowanych do- 
mach zamieszkałych przez klasę ludzi za- 
możnych. dotychczasowe trzęsienia ziemi nie 
wyrządzały wielkich szkód. Cała natomiast 
dzielnica rohotnieza składa się Z budynkow 
drewnianych, stawianych na paluch. wbi- 
tych w teren bagnisty, wydarty dawnym, 
nizinnym: zalewom morza Ginieździła się lai 
zrazu ludność najuboższa, w miarę zwiększa- 
nia się iniasta poczęto jednak wznosić gmi- 
chy dziesięcio- dwnnasto i więcej piętrowe, 
łącząc centrum miastowe z dzielnicą por- 
towa. 

Mr. Hamilton nie znaluzł słów 
zachwytu nad pięknością polozenia San ran- 
cisco. Przypomina ono Rzym. u spadając ti- 
rasowato do morza. tworzy cudny amliteatr. 
pelen słońca, marmurów i najbujniejszej 
zieleni. Z doków portowych prowadzi, przez 
całe niemul miasto, szeroka, skwerami obsa- 
dzona ulica. która rozdzieła San Francisco, 
bedac główny jego ozdobą. tyle tam gma- 
chów pip ikonek, teatrów. kawiarń i wspa- 
niałychi domów czynszowych. 

San Francisco leży na wzgorzach, nie- 
kiedy bardzo stromych. Pięciopietrowe do- 
my jednej ulicy stają się po dragiej stronie 
parterowymi zalmdowaniami. Znpelnie tak, 
jak w Neapolu i Cienni. 

Największą ozdobą tego miasta jest je- 
dnak jego klimat, który nie zna zimy i mru- 
zów, pozwalając rosnąć swobodnie w licznych 
ogrodach i parkach prywatnych i publicz- 
nych najpiękniejszym okazom flory tropi- 
kalnej. 


dość 


Rok katastrof. 


Rok 1906 zapisał się. mimo krótkiego 
istnienia swego, szeregiem pamiętnych kata- 
klizimow przyrody, W pierwszych zaraz dniach 
> AE doniesiono v trzęsieniu ziemi w Gra- 

, Zagrzebiu i kilku miastach węgierskich 

Dnia 10 stycznia dało się odczuć słube 
trzesienie ziemi w Wiedniu. w Dolnej An- 
strvi i na Morawach. ktore powtórzyło się 
dma 16 styeznia. Równocześnie doniesiono 
o niem z Kalabrvi, we Włoszech. Dida 5! 
stycznia padla olara siluego trzęsienia zie- 
mi Kolumbia i kilka miast nadbrzeżnye h. 
Wiele osób utraciło wówczas życie, a cztery 
czy pie wysepek pochłonęło morze. 21 lu- 
tego nawiedziło trzęsienie ziemi Kaukaz, a 
w marcu Formwozę. przyczen zginęło 7000 
ludzi a cała wyspa uległa strasznemn spu- 
stoszeniu. Dnia 21 marca rozpoczeło się dil- 
sze trzęsienie ziemi w polndniowych Wło 
szech, 23 marca na Antyllach, które zukoń- 
czylo się w pierwszych dniach kwietnia nie- 
bywalym w swej gwaltowności wybuchem 
Wezuwiusza. a deraz katastrofy kalifornijską. 


W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy 
następujące depcsze: 

Wiedeń. Wszystkie aparaty seismo- 
graficzne (nt. centralnego zakładu meteoro- 
logicziego zaznaczyły onegdaj trzęsienie zit- 
mi w San Francisco. Pierwsze spostrzeżenie 
uczyniono 6 godzinie 2 m. 25 po poludniu. 
Ruch wibracyjny ustał onegdaj po godz, 0) 
po południu. Wczoraj o godz. 2 m. 80 rano 
zauważono ponownie silne trzęsienie ziemi. 

Nowy Jork. Także miejscowość San 
Josi w Kalifornii została dotknięte silnem 
trzęsieniem ziemi. Państwowy zakład obła 
kanych w Agnes, koło S. Jość. zawalił się, 
przy czeń wiele osób utraciło życie. 


Do San Francisco wysłano dwa pulki 
wojska, celem ochrony włuysności mieszkaj- 
ców. którzy podezas pożaru wszystko wyrzu- 
cali na ulicę. Burmistrz San Francisco zor- 
ganizował komitet ratunkowy i zarządził, by 
piekarnie i składy maki rozdawały ŻyWIOŚĆ 
osobom pozbawionym dachu. Słychać, że 
około 80 Towarzystw asekuracyjnych posta- 
nowiło ubezpieczonym n siebie mieszkańeom 
San Francisco wypłacić pełną sume nbezpie- 
ezoną i nie czynić różnicy miedzy szkodą, 
wynikłą skutkiem pożaru a ba, która wy rZe= 
dzilo trzęsienie ziemi, 


Dalej słychać że trupa artystyczna dyr. 


Conrieda (znanego ztąd. że wystawił w Aime- 
ryce „Pursilala”. Przyp. ked.), tóra właśnie 


nrządzała przedstawienia w San Franceiseo, 


straciła wszystkie dekoracye, a artyści po- 
tracili swe bagaże. 
Z Palo Alto w Kalifornii donoszą, że 


Uniwersytet, założony przez Stamforda. uległ 
zupełnie zniszczeniu. 

Nowy Jork. Telegran z Chicago do- 
nosi, że suma, jaką Towarzystwa asekura- 
cyjne będą miały zapłacić za szkody, wyrzą- 
dzone w San Francisco, wynosi około 

250 milionów dolarów. 

Nowy Jork. A Oakland donoszą: 
Ubiegłej nocy pożar przeniósł się także do 
t. zw. dzielnicy bogaczy w San Francisco, 
Wsród ludności panuje straszna panika. Lu- 
dzie uciekają z domów, zabierając co się da 
wynieść i chronią sie po ogrodach i placach 
publicznych. W szystkie teatry są zniszczone, 
Straty W ludziach prawdopodobnie nigdy 
nie zostaną dokladnie obliczone, gdyż setki 
osób znalazły smierć w płomieniac h. 


W aszyngton. Gen. Funtson telegra- 
fuje z Sun Fr anciSEO do departamentu wa- 
po. że miasto jest faktycznie zniszczone. 


San Francisco. W ciągu nocy ze 
srody na czwartek pożar zniszczył wiele naj- 
piękniejszych budowli, na t. zw. „city” i prze- 
niosł się w roziak dych kierunkach do wszyst- 
kich cześci miasta. Zajoła się również część 
miasta, położona na wybrzeżn północnem, 
poczem płomienie rozszerzyły się w kierunku 
południowym przez dzielnicę portową do 
dzielniey trzeciej. Cały dystrykt południowy 
Market Street b najmie zworzał. Na razie 
trudno zbadać, jak daleko ogień posunął się 
przez kanał w kierunku połndniowytn.. gdyż 
ta część miasta Jęst zupełnie odcięta. Żadna 
drukarnia dzienpikorska nie funkcyonuje. 

Nowy Jork, Także miasta Napa, 

Vallejo i wszystkie miasta, położone nad za- 
toka San Francisco, nciorpialy skutkiem 
trzęsienia ziemi. 

Oakland. Dzielnica azyatycka w > 
Francisco jest zniszczona. Także kośeiól 
instytut Jezuitów im. św. Ignacego, MA 
bndowa kosztowała 2 miliony dolarów, znaj- 
duje się w gruzach. 

Nowy Jork. Ze wszystkich stron 
krajn ofiarowują burnistrze pomoc dla ofiar 
katastrofy w San Francisco. Szef sztabu ge- 
neralnego Bell zarządził, aby jak najrychlej 
wysłano środki ratunkowe z rozmaitych por- 
tów do San Francisco. 

Waszyngton. (Gen. Funtson tele- 
grafuje z San Francisco do departamentu 
wojny, że należy przesłać jak największą 
ilosć namiotów i środków Żywności, gdyż 
200.080 Indzi jest bez daelm, a na miejscu 
zaajdaje się tylko mała ilosć srodków ży- 
Wosa. Wszystkie budynki rządowe są zni- 
SZCŁOJE. 

Waszyngton. Sekretarz skarbu te- 
legraficznie przekazał 10 milionów dolarów 
do San Francisco. 

Nowy Jork. W sprawie telegrali- 
cznych zapytywan o Amerykanów i endzo- 
ziemeów, bawięeych w Ban Franeiseo, do- 
nosza z San Francisco, że podobme docho- 
dzenia są w obecnej chwili skutkiem pani- 
Jicego bezłada niemożliwe, ale należy przy- 
puszczać, że większość gości w wielkich 
hotelach zdołała się uratować, 

San Francisco. Mennica panstwo- 
wa nie poniosła wielkiej szkody. Jest to je- 
dyny bndynek, który się ostał na dużym 
obszarze. 

Oakland. Pożar San Francisco sze- 
rzy się coraz bardziej i niema nadziei opa- 
nowania 90. D i eale miasto 
stanie się pastwą płomieni. jakkolwiek wła- 
dze ciągle jeszcze wysadzają w powietrze 
budynki, celem stłumienia pożaru. Ale za- 
pasy środków wybuchowych się kończą. Za- 
pas prochu w arsenale już się wyczerpał. 
Wszystkie budynki handlowe i połowa do- 
mów mieszkalnych leżą w gruzach. 

Waszyngton. Senat uchwalit dla ofiar 
katastrofy w Kalifornii 500.000 dolarów. 

Oakland. Faktycznie niema żadnej 
nadziei ocalenia jakiejkolwiek części sm 
Francisco i wszyscy, którzy dotąd żywili na- 
dzieję, stracili ją. Ludnosé w rozpaczy ucieka, 

Oakland. Podróżni, przybywający tu 
z innych miast Kalifornii opowiadają również 
o trzęsienin ziemi i o wielkiej liczbie oliar. 
W Santa Cruz liczba zabitych ma być bar- 
dzo znaczna. Słychać dalej, że w Santa 
Rosa zginęło 200 osób, a 10.000 jest bez 
dachu. 

Z pod gruzów domu obłąkanych w Agnes 
wydobyto 120 trupów. Pod gruzami ma się 
znajdować jeszcze 150 Indzi. Okrety w por- 
cie San Franciseo sa nieuszkodzone. 

Paryż. Na pierwszą wiadomość o ka- 
tastrofie w San Francisco prezydent Fallic- 
res wystosował do prezydenta Roosevelta 
telegram z wyrazami współczucia. 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 


Anstro-wegierskie Tow. kolni pań- 
stwowej. Z Wiednia telegrafują: N 


rajszem zebraniu rady nadzorczej austro-węg. 
Tow. kolei państwowej postanowiono zapro- 
ponować walnemn zgromadzeniu wypłate dy- 
widendy 30 K., a resztę 3,250.562 prze- 
nieść na nowy rachunek. 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan przyjął d. 18 b. m. Pana 
Prezydenta Ministrów, br. Gautscha, na pry- 
watnej. dłuższej andyencji. 


Wiener tg. oglasza, że Najj. Pan 


sankcyonował ustawę “ezekowa. 


Z Berlina donoszą: Cesarz Wilhelm 
polecił ambasadorowi w Waszyngtonie. by 
wyraził prezydentowi Rooseveltowi kondo: 
lencyę. Ambasador otrzymał też polecenie 
wyrazie kondolencyę w imienin rządu nie- 
mieckiego. 

Na ręce prezesa komitetu dla niesie- 
nia pomoey ofiarom katastrofy wybuchu We- 
zuwiusza przesłaąl cesarz Wilhelm 10.090 
lirów. 

W berlińskich kolach finansowych ro- 
śnie niezadowolenie przeciw rządowi z po- 
wodu odrzucenia pożyczki rossyj- 


skiej. Obliczają powszechnie, że kapitał 
austryaeki bardzo wiele zarobi, a nadto, że 
Austiya dostanie dostaw za przeszło 100 


milionów koron. Zarzucają więc rządowi po- 
litykę odwetu, która pozbawiła Niemey do- 
brego i korzystnego interesu. 


Na wczorajszej francuskiej radzie 
gabinetowej uchwalono zarządzenia, po- 
trzebue dla utrzymania porządku w okręgu 
strejkowym. 

Ministrowie Bourgeois i Poincarć po- 
dali do wiadomości, że rokowania w sprawie 
dopuszczenia pożyczki rossyjskiej do noto- 
wania we Francyi sa już ukończone. Emisya 
nastapi równocześnie w Rossyi, Francyi, Au- 
glii, Austro-Węgrzech i Holandyi. 

W konen uchwaliła rada gabinetowa 
wyrazić rządowi Stanów Zjednoczonych naj: 
glybsze współezucie z powodu katastrofy w 
Kalifornii. 

Franenski prezydent ministrów, Sarcien. 
nie chciał przyjąć depntacvi strejkujące- 
go personalu pocztowego, której ka- 
zał oświadczyć, że nie myśli pertraktować ze 
zrewoltowanymi urzędnikami. 


Umiarkowane i konserwatywne dzien- 


niki francuskie wzywają rzad, aby chwy- 
cif się energicznych środków w obec 
strejku robotniczego, który zaczyna 


przybierać wyraźny charakter rewolucyjny. 
W departamentach, objętych strejkiem. zgro- 
madzonych jest 40.000 wojska, wojsku je- 
dnak nie pozwolono używać broni, co ośmiela 
strejkujących do coraz to gorszych wykro- 
czeń i napadów. Minister spraw wewnętrz- 
nych zdecydował się na podróż do okolie 
strejkowych pod wpływem usilnych prósh 
właścicieli kopalń, którzy oświadczyli, że 
strejk zagraża w wysokim stopniu interesom 
calego przemysłu górniczego we Francyi. 


Król włoski wystosował do Roosevelta 
oraz do mikada depesze kondolencyj- 
ne z powodn trzęsienia ziemi w San Fran- 
cisco i na Forimozie. 


Do Daily 'lelcyraph donoszą z Tokio, 
że wedłng telegramn z Szangaju, wybuchło 
w Tybecie powstanie. Wojsko chińskie 
zostalo pobite 


zn 


TRLEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Tarnopol, 20 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Zmarła tu wczoraj Wiktoryna z Jankowskich 
Zawadzka, żona radey Namiestnietwa i wła- 
ścieielka dóbr ziemskich, w 45 r. życia. 

Kraków, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Aresztowano tu 10 wyeltodźców do Ame- 
ryki, w tem 9 Rusinów ze wschodniej Gali- 
cyl, z powodu wieku popisowego i braku 

należytych legitymacyj. 


Wiedeń, 20 kwietnia. Najj. Pan wy- 
AR telegram do prezydenta Roosovelta 
wyrazami głębokiego współczucia z powo- 

m katastrofy w San Francisco. 
Wiedeń, 20 kwietnia. Najj. Pan za- 
mianował radcę legacyjneso, Ludwika Cal- 


a wezo- | lenberga szefem sekc yi w Ministerstwie spraw 


zagranicznych, a radcy Dworu Janowi Mi- 
halovichowi nadał tytuł i charakter szefa se- 
kcyi w temże Ministerstwie. 

Wiedeń, 20 kwietnia. Najblisze posie- 
dzenie komisy! reformy ka wie: odbędzie 
się we wtorek, dnia 24 b. 0 godzinie 5 
po południu. 


Wybuch Wezuwiusza. 

Neapol, 20 kwietnia. Prof. Matteucci 
telegrafowal, że ubieglej nocy silny wicher 
pędził obłoki dymu z Wezuwiusza ku obser- 
watoryum, unoszące z sobą wielkie masy pyłu 
i gazów. Prof. Matteucci kazał żołnierzom, 
zajętym przy kolei Cooka, cofnąć się do ob- 
serwatoryum, ale pył i gazy dostały się tak- 
Że do wnętrza obserwatorywm i wszyscy, 
którzy się tam znajdowali, byli w niebezpie- 
ezejistwie uduszenia sie, tak, że musieli się 
wydalić ztamt d. Krater nie jest widzialny 
z powodu gęstej mgły i opadu popiołu. Apa- 
raty są spokojne. 


Trzęsienie ziemi. 
Nowy Jork, 20 kwietnia. Ostatnie 


obliczenia okazują, Że liczba osób, które zgi- 
noły w San Francisco wynosi 5000. 


Waszyngton, 20 kwietnia. Gen. Funt- 
son telegrafuje, że pożar przeniósł się też 
na zachodnie dzielnice San Francisco. Głó- 
wna kwatera polieyi, jakoteż urząd skarbo- 
wy zostały zupełnie zniszczone. 

Waszynston, 20 kwietnia. Izba repre- 
zentantów podwyższyła uchwaloną przez se- 
nat sumę 500.000 dolarów na wsparcia dla 
otiar katastrofy na milion dolarów. Prezy- 
dent Roosevelt wydał odezwę, wzywającą 
do składek na rzecz mieszkańców San Fran- 
cisco. 

Oakland, 20 kwietnia. Sądząc z postę- 
pów, jakie czyni pożar w San Francisco, 
niebawem 300.000 ludzi będzie bez 
dachu. klęska głodowa jest wielce prawdo- 
podobna, gdyż nigdzie w mieście nie było 
więcej żywności niż ua 3 dni, obecnie zaś, 
gdy dzielnica handlowa i magazyny są zu- 
pelnie zniszczone, jest brak wielki artykułów 
żywności. Ceny ich podskoczyły już w trój- 
nasób. Rząd polecił wysyłkę żywności do 
San Francisco okrętami. 

Charakterystycznem jest to, że mie- 
szkańcy zachowują się spokojnie; jak się 
zdaje, są oni tak oszołomieni ogromem klę- 
ski, że dopiero za kilka dni uświadomią s0- 
bie jej rozmiary. 

Wielu mieszkańców, których ujęto na 
goracym uczynku kradzieży, zastrzelono. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

|. Warszawa, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Umarł tu znany powszechnie w Warszawie 
dr. Władysław Wróblewski. 

Suwałki, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Gen. gubernator uwolnił z więzienia 70 o- 
sób, aresztowanych w drodze administra- 
cyjnej. 

Petersburg, 20 kwietnia. Komendant 
I. dywizyi gwardyi, generał-porucz. Daniłow, 
został mianowany gen.-adjutantem cara. 


Petessburg, 20 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Partya konstytucyjno-deimokratyczna zakłada 
w Petersbur gu polityczny klub partyjny, 
którego celem będzie z jednej strony zje- 
dnoczenie wszystkich żywiołów opozycyj- 
nych w Petersburgu, z drugiej ustalenie sci- 
słego związku między tymi żywiołami, a de- 
putowanymi partyi. Klub ma rozpocząć dzia- 
łalność z początkiem maja. 


Petersburg, 20 kwietnia. Rada pań- 
stwa uchwaliła dopuścić język niemiecki, 
łotyski i estoński jako wykładowe w niesub- 
wencyonowanych szkołach prywatnych pro- 
wineyj bałtyckich, z wyjątkiem literatury, 
historyi i geografii rossyjskiej, dla których 
język rossyjski pozostaje obowiązkowym. 


Petersburg, 20 kwietnia. (P. 4.) Bez 
przerwy wypuszcza się więźniów politycz- 
nych. Wczoraj w gub. włodzimierskiej wy- 
puszezono około 100, w gub. ekaterynosław- 
skiej 279 takich więżoiów. 

Moskwa, 20 kwietnia. W czasie świąt 
wielkanocnych zbiegło z tutejszego więzie- 
nia 14 więźniów politycznych. 

Denain (depart. Nord, arr. Valencien- 
nes), 20 kwietnia. Demonstranci w kilku 
gminach dopuścili się rabunków izniszezyli 
wiele domów. 

blagowieszczeńsk, 20 kwietnia. (P. 4.) 
w kopalniach 7 złota praca odbywa się zno- 
wu w znacznych roziniarach., Panuje zupełny 
spokój. 

Irkuek, 20 kwietnia. (P. A.) Transport 
armii mandżurskiej do Rossyi odbywa się 


prawidłowo. Przejechały tędy już trzy kor- 
pusy po 80.000 ludzi. Wszędzie spokój zu- 
pełny. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


EXTRA-VIOLETTE 


Perfum naturel de ls fleur 
3 fabrikant. 
Viole 29 Boulevard des Italiens Peris 
fournisseur bróvetć des cours entrangeres. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne, Les Modes, 
Femina, Le Théatre, Les Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 


Domenica del Corriere, LrAsino, Il 
Secolo XX. 


ROSSYJSKIE: 


Oswobożdienie, Szut (bumorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopisma i ogłoszeń 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


—— 


Lwów, dnia 20 kwietnia 1906. płacą [żądają | 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. IE RWE h 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 569 - |518 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . E — —.|195 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 5S2 —|588 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinsktego po 500 kor. . — kd — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —I410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% A (GUL GO = 
» nn lab „ los w 50 l. „ |100 50/101 20 
A n CJR „601.po200k. „ | 98 50| 99 20 
„ kraj. 4'3% „los w 5il æ |101 301102 — 
a n 4% „los w 5% 1. „ | 98 90| 99 60 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „ 
szajemizysjikizo""R >>. . = | 0970] = 
Low. kred. galie. ziemsk. 4% a 
los w 413), lat . . . . . . GW GÓ| — — 
4% los. w 56 lat . B | 98 90| 99 60 
III. Obligi za 100 kor. gi 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. œ | 99 50/1100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. P fio 60 Es 3 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) »a |_| _ 
1 n m *'l4% (3 em.) 101 20/101 90 
' „ n» 4%(kem.) o |99 —| 99 70 
Kol. lokalne dtto 4% . . . . „ | 98 80| 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
KURS a a; 99 10| 99 80 
Pożyczka m. Lwowa 4% 97 70| 98 40 
no n n Phe 100 60/101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) GU | 7 = 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 
20 frankówka . . . . . . 
100 rubli rossyjskich srebrnych 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . s © 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 kwietnia 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad aaa h 99:65 9985 

styezeń lipiec 9950 99:70 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . p" 10116 101-30 

kwiecień-jnżdziernik . . . . . 10:25 10145 

Losy z roku 1654 po 250 zł. mk. 32 pr. —— —— 

I „ 1860 po500 zł. wa. 4 pr. 15825 16025 

P » 1860 po 100zł. 4 pr. . 197— 200— 

f „ 1864 po 100 zł. 28575 28775 

h n 1864po Bdzł, . . . . 285415 28775 

Listy zast. domen państ. po 120 zt. 5 pr. 29250 29450 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. RC 11995 118-15 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. z 99-60 99:80 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 9975 10075 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11760 11860 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53⁄4 

pr. (ostemp. akcye). . . . . 4Tb— WAD 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

ji By Re „ 0 04. NEK 125:80 12680 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr.. . . . . 9976 10075 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9975 10075 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10550 106— 

w złocie za 200 zł. 5pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. zw 200, 1000 i 

GOOD mii 0... . .  „ddrg0 00:90 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

Kor. ANG 300500 OO 
«al. bukowińskiej lokaln. xn 400 kor. 

ODC a AE A A 0 OOT O 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 9975 10075 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

AWZ... . „o. «AŁ9OW0WANODZIO 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkanmmer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 118— 119— 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta zu 100 zł, 4 pr. —— mm 

n ń „ w wal. kor. 4 pr.. 9585 9005 
Węg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . 16075 16275 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 21675 21575 

„w, „ Za 50zł (100 kor.) 2115-15 2I%:15 

E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . . 9715 9875 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 96:—  97-- 
F. Inne publiezne pożyczki. 

Poż. regul. Dunajn z r. 1878 los 5 pr. 106:25 10725 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. AGE Jed 9870 99:70 


6 


| 


Kawiarnia Wiedeńska 


= znakomita kawa. Z= 


dzienniki zagraniczne: 


francuskie * 


FIGARO 
JOURNAL 
QATLOLS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
stuyjBkie | 
NOWOJE WREMIA 
memieckie 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokolowskiege 
Barn szianników, Pasaż Haiemnsz 9. 


íí | Promesy do wszystkich ciągnień losów 


austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 

sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 

pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien | 


Den: bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi ` 


RE W R a WINT 


NUNNA 


iWozalkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka I. 8. 


irairndhrdk dA AAP ROA Oo R dO 


NYTYTANYTM 


BRE COFANIE „BENA: 


Korouowa waluta. 


) płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


NID ZŁ A jk sda 6 o 0 102:— 105— 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 98:55 9955 
m ODl. prop., J859% pn. . . . „95435, 00215 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
W... „.«aa.. „4. ŚMONOEE 
Ba włoska za 100 lirów (96 kor.) 
je ANO NENNEE Kac" 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 105— 110 — 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 151:65 15265 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 I. 41/4 pr. 


i listy dłużne 


98:80 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 935) 30 
7 „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 295: — 30475 
Re =. 300— 4%10--- 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:85 10235 

E s F „ los4pr. 9975 10075 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111:—- 112— 
woon n a JOSKDUTIKECZNDNW 100-30 10130 
0-6 mang GO. bz % 98:65 9905 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9865 9965 
A 4 s „  %4pr. los. 41 lat 99:60 —— 
Wo 7 ń „ pr. stare . 9975 —— 

Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 

AP 51'/, lat zwrotne 10115 10195 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat 4ta pr. . . . . . . 10L10 10210 

Banku kr. losy 57*/4 1. za 200 k. 4 pr. 9880 9975 

Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 9970 10070 
6 5 „ 50 lat w. k. 4pr. 10045 10145 


H. Obligacye z prawem vierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


1010007 nit+4= prz nn IHR" IND 
Tow. żegl. par. po Dun, Km. r. 1586pr. 11560 LLS 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 100— 101:— 

gc: Wow Wow lSSiŁHpR IOON ATOLU 

„m. = » „ 18884pr. 10010 101-10 

ARG p 66m 18914pr. ióv:10 10610 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy » r. 1884 za 

200 ze a E 488:90 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

He caua c e a e a e 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. —— —— 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 103— 10450 

B a a e goza 00A S 


J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 


Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 471— 481— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . l44— |154— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł, T8- 84— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 95— 9— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 59— 66:80 
Baliy A0 oram k e . . . 169— 179:-— 


Koronowa waluta. płacą żądają | 
Czerw. krzyża austr. tow. LO zł . 5050 5250 | 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8150 8850 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 5%—  63-- 
Salma 40 zł. nk, . . . . . . 207— 215— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 7r- 76— 

K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 318— 319— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . BI20— 8140:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 65575 68675 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. j 51650 81850 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 558:50 55550 
Galie. bankn hip. 200 zł. . . . . 569— 5%— 
5 „ dla handl.iprzem. 200zł. ——  195— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 440— 441 — 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1646— 1655 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 55— 558— 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246— 24650 
Zivnosteńska banka 100 zł. 243— 244 — 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 475— 490'— 
akcye zakład. 200 zł. 435— 440)— 
ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5740-— 5773: 


n 


Kol ei półn. 


Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200zł, 4335—  440— 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 553 — 5Si< 
wsehod.-gwie.-lokaln. 200 zł. 303 45094 


n 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1024— 1033— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 656— 662-- 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 638 — 613 -- 
Austr. tow. górnicze Alpine LUO zł. 57150 57250 
Pragskiego tow. żelazn. przen. 200 zł, 2700-— 2720— 


Sehodniey 500 kor. . . s = . . 68b— 64l— 
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Triñil. tow. kop. wegla 70 zł. Ż6— 2r8— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . |tw 040 117:55 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24085 240:55 
Paryż za 100 franków. . . „ 957%,  95:9314 
Petersbury za 100 rubli 5g pr. «m arai 
Niemieckie banki . « „ ENDS 117 65 
Włoskie banki M 9577  95:92:ją 
Francuskie banki . . . . , == —— 
Szwajcarskie banki . 95414 95:60 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski. ST. 11:34 11:39 
Austr. weg. 8 gukl. złota moneta — — —— 
20-frankowka . 19 14 1917 
20-markówku 3 23:45 23:58 
Rosyjski półlmperyał . . - — —— 
Niem. banknoty za 100 marek IAR, TEAAR 
Włoskie banknoty za 100 lir. 95 50 86— 
NINE" ; 2:52 2:52, 


TEADE o (RAKA NAAMA RODY a NACE WOZIEANAAC 


<D WU W. 


KZEDEEEEWERIEKE 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Te osoby, dla których jakie prawa lub | L. cz. E. 357/5 (7) (3034 2—3) 


Licytacye. a i 7 


L. cz. E. 152/6 (7) (2977 3—3) 

Zobowiązany Iwan Sołodeńko w Jezu- 

olu. 

i Na żądanie Abrahama Buksbauma, od- 
będzie się dnia 7 maja 1906 o godzinie 10 
przed południem w. sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 88 licytacya 1/5 części 
realności whl. 1761 gm. Jezupel. 

Nieruchomość, wystawiona na licyia- 
cyę, jest ocenioną na 256 kor. 

Najniższa cena wynosi 157 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


wania jedynie przez przybicie na tabli- 
cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 29 marca 1906. 


L. cz. E. 479/1 (17) (2978 3—3) 

Na żądanie Chaji Scheiner odbędzie 
się dnia 14 maja 1906 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8., licytacya realności lwh. 14 
gminy Wiktorów. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 4807 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2876 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuinenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wyinienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | 
powania jedynie przez przybicie na tsblicy į 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu! 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 3Ą- | 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 30 marca 1906. 


L. cz. E. 736 (3). (3023 2—2) 

Dnia 14 maja 1906 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI, odbędzie się licytacya realno- 
ści wyk. hip. 1. 91 gminy 'Duste miasto 
objętej. 

Cena wywołania tej realności, poniżej 
też której zlicytować się mająca realność 
sprzedaną nie zostanie. wynosi 4000 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Tłuste, dnia 10 marca 1906. 


Sprostowanie. 

Ogłoszony w Gazecie urzędowej Nr. 82, 
83 i 84 edykt licytacyjny w sprawie Stefana 
Wasyłyszyna. prostuje się o tyle. że nie re- 
alności whl. 601 i 657 ksgr. gim. Hermanów 
objęte, lecz realności 501 i 657 ksgr. gm. 
Herimanów na terminie lieytacyjnym w dniu 
27 kwietuia 1906 sprzedane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 18 kwietnia 1906. 


L. cz. E. IM. 253/5 (10) (3081 2 —3) 

Ną żądanie Wasyla Grzesiaka, Zastą- 
pionego przez adwokata dr. Kościa Lewickie- 
go, odbędzie się dnia 1 czerwca 1906 o go- 
dzinie 10 przed połuduiem w sądzie niżej 
wymienionym, sali licytacyjnej Nr. VI., ce- 


lem zniesienia wspólnej własności licytacya | 


ij 


ł 


realności lk. 560 44 lwb. 4631V. l. orj. 55 
ulica Kurkowa wraz z przynależnościamy, 


składającemi Się z okien wownętrznych, ro- 


let, wodociągu itp. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 20.198 kor., ulga po- 
datkowa na 1532 kor., przynależności zaś 
704 koron. 


Najniższa cena wynosi 21,434 kor., po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. da, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg im 
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p 


Y 
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bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- , tego rodzaju co do samej nieruchomości nia L. cz. E. 43/6 (4) (3690 1—3): 
cenienia i t. d.) może każdy, mający cheć | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. í Na żądanie Jędrzeja Dąbrowskiego w! 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- Te osoby, dla których jakie prawa lub , Ulanowie odbędzie się dnia 26 kwietnia 1906 į 


Konkursa. 


U 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 25 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyinym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej niernchomości nie 
moglyby być już ze skutkiem podnoszone 
C. k. Sąd powiatowy, S.T. Oddział III. 


ciężary ma powyższej nieruchomości bądź jo godzinie 10 przed południem w sądzie ni- | L. 5119 
2 wymienionym, w biurze Nr. 5, licyta- 
ł 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


cya realności whl. 143 ks. gr. gm. Zarzecze 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | objętej, wraz z przynależnościami. 


powania jedynie przez przybicia na tablicy 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu | licytacyę, jest oceniona na 13.693 koron 75 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż s3- | halerzy, przynależności zaś na 865 kor. 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Najniższa cena wynosi #705 kor. $83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(3026 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady inży- 
niera Iniejskiego przy magistracie w 
Kołomyi rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs. 

Oprócz ogólnych warunków przy- 
jęcia, któremi są: 


| ó 10 kwietnia 1906 ; 3" = E 7 i 
Lwów, dnia Radomyśl, dnia 25 marca 1906. Warunki licytacyjne, i odnoszące się H © Wa atelstwo austryackie, 
do tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 2) nieprzykroczony 40 rok życią, 
I w. E. 205,6 (21) (3030 2—3) bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 3) świadectwo zdrowia, 

i l "Nażadanie Markusa Menkesa we Lwo-| L. cz. E. 2059,5 (8) i (3046) i nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 4) nieskazitelne życie, 
| wie odbędzie sie dnia 7 czerwca 1906 o go- Dnia Ż| maja 1906 godzina 9 rano | pienia, przejrzeć podczas godzin Wea an 5) znajomość języków krajowych 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej | w sądzie niżej wymienionym R IE sądzie niżej (wymienionym, w biurze i języka niemieckiego mają się kandy- 
wymienionym, w sali Nr. VI. na 1. piątrze, | cytacya realności whl. 1067, 1317 i 1609 Nr. 1. | A daci 
lieytacya realności l. kons. 143', we Lwo- | SMiny Bóbrka. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. LE A : . 
wie whl. 117/IV. ks. gr. gminy m. Lwowa Nieruchomosci wystawione na lieyta- Ulanów, dnia 9 marca 1906. . a) ukończonymi studyami tech- 
wraz z przynależnościami, składającemi się | SJ6 Są ocenione na 1640 K. = = nicznymi, , : 
z okien, drzwi, kluczy, drabin, parkanu, Najniższa cena wynosi 1093 koron 5 b) złożonym na jednej z poli- 
i enat hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie iL. cz. E. IIL. 40145 (11) (304$) | technik austryackich drugim egzami- 
| Nieruchomość, wystawiona na licyta- | do skutku. NE Dnia 28 maja 1906 o godz. 9 przed | nem rządowym z inżynieryi i 
| cyę, jest oceniona na 10.865 koron 35 hal., Warunki licytacyjne i inne dokumenta | południem w sądzie niżej wymienionym, w kniei S ; 
przynależności zaś na 566 kor. 10 b. może każdy mający chęć kupienia przejrzeć | biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie się li- c) najmniej 3 letnią praktyką za- 
Najniższa cena wynosi 643! koron 32 | podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej | eytacya 1/4 części realności whl. 943 gm. | Wodową 


1 


= dnoszone. 


L. cz. E. 126/6 (7) 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytaeyjne. które się zutwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, majacy chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. Íl. 

Jakie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowei, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy 5. T, Oddz. IL. 

Lwów, dnia 31 marca 1966. 


Lacz. E. A (3057 1—2) 
Dnia 2 maja 1906 o godzinie 8 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya 2/3 części realności obję- 
tej whl. 154 gminy Orelec z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1613 kor. 
33 hal. 

Najniższa cena poniżej której sprzeda 
nie nastąpi wynosi 1209 koron «8 bal. 

Warunki licytażyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niesovuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzilm*zo- 
nym terminie licytacyjsym, inaczej roszeże- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie moglyby być już ze skutkiem po- 


Te osohy, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej cześci nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. badź w takn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawtadumiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie ua tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 30 marca 1946. 


(2056 
Na żądanie Jędrzeja Sroki z Kiełkowa 
odbędzie się dnia 21 maja 1906 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, lieytacya 1/3 cześci realności 
whl. 185 ks. gr. gminy kat, Kiełków objętej. 
(ała realność składa się z łąki i roli 
o iącznyn obszarze 2 h. 4 gr, 73 m. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 467 kor. 33 hal. 
Najniższa ceną wynosi 811 K. 56 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. A 
, Warunki lieytacyjne 1 odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny , wyciąg katastralcy , protokoły o- 
cenia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
geym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
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wymienionym. 

Takie prawa, w obee których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiune 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 24 marca 1906. 


L. cz E. 173/6 (7) (8044) 

Odbędzie się dnia 22 maja 1906 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33 licytucya realności 
lwh. 175 ks. gr. gm. kat. Łajsce. 

„Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, Jest ocenioną na *605 koron. 

Nainiższa cena wynosi 1736 koron, 67 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skstku, 

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każ y, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Jasło, dnia 7 kwietnia 1906. 


L. cz. KE. 676 (6) (3051) 

Na żądanie Wasyla Pony w Młynsch 
odbędzie się dnia Ł5 maja 1906 o godz. 19) 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr 14 w Krakowcu licyta- 
eya realności whl. 201 gm. Młyny z wy- 
łączeniem pgrt. 2725, 2786, 2739, 2740 i 
2745 wraz z przynależnościarui, składające- 
mi się z budynków gospodarczych w pro- 
tokole oszacowania z 10 marca 1900 L. ez. 
E. 67/6 (3) bliżej opisanymi. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyla- 
cyeę, jest wraz zj przynależnością oszacowana 
po wyłączeniu pomienionych parcel na 2041 
kor. (uw wartość przynależności z osobna 
560 kor.) 

Najniższa cena wynosi 1362 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabalarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszezesia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są - 
owi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

4 k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 3 kwietnia 1906, 
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Krasna objętej, dłużnika własnej. 
i Nieruchomość ta, wystawiona na licyla- 
l cyẹ, jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mieiionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyin, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadainiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 3 kwietnia 1906. 


L. cz, E. 2581/5 (7) (3095) 

Na żądanie Wasyla Logusza w Krzy- 
wołuce odbędzie się dnia 25 kwietnia 1906 
o godzinie ll przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL, liey- 
tacya realnosci whl 120 ks. gr. gm. Krzy- 
wołnka, Wasyla PŁogusza, w 8,7 zaś zobo- 
wiązanych Maryi Ozornij. Tacyanny łogusz 
i małol. Grzegorza i Michała Łogusz po 17 
części własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 2755 koron 75 h., 
która zarazem stanowi najniższą ofertę, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Uzorików, daia 13 marca 1906, 


L cz. E IH. 3950/5 (9) (3050) 

Dnia 23 maja 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Delatynie odbędzie się liey- 
tacypa realności lwh. 340 gminy Jabłonica 
objętej. dłużnika własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 10.070 kor. 

Najniższa cena wynosi 5035 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenza moż* każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomos:i bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadajmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałaomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Delatyn, dnia 5 kwietnia 19 6. 


Do posady powyższej połączonej 
z prawem do emerytury przywiązane 
są następujące pobory: 

płaca roczna 2800 koron, 

dodatek aktywalny 500 koron, 

2 czterolecia po 200 koron 

i dodatek za kierownictwo biura 
technicznego w kwocie 600 kor. rocznie. 

Po dłuższej, zadowalniającej służbie 
nastąpić może awans do wyższej klasy 
poborów. 

Posada obsadzoną będzie na ra- 
zie prowizorycznie, a stabilizacya na- 
stąpi po roku zadowalającej służby. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu do końca maja 1906. 


Magistrat. 
Kołomyja, dnia 13 kwietnia 1906. 


„ BIL (3036 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady c. k. strażnika 
cywilno-policyjnego II klasy przy e. k. Dy- 
rekcy Policy! w Krakowie z płacą rocznych 
9:0 koron, dodatkiem aktywalnym wynoszą- 
cym 30 pre. stałej płacy i relutum za odzież 
rocznych 80 koron, rozpisuje konkurs z ter- 
minem do 20 maja 1906. 

Posada ta zastrzeżona w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dła wysłużonych pod- 
oficerów zaopatrzonych w certyfikaty, na- 
dana będzie na razie prowizorycznie, a sta- 
bilizścya nastąpi po półrocznej zadawalają- 
cej służbie próbnej, 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdo|- 
nienia, wydane lub potwierdzone przez c. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero- 
wie certyfikaty potwierdzające ich uprawnie- 
nie. 

Kandydaci na posadę tę mają również 
udowoduić znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

C. k. Prezydyum Dyrekcyi Polieyi 
w Krakowie. 
Kraków, dnia 17 kwietnia 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. C. 61,6 (1) (3047 1—3) 

Przeciw Jędrzejowi Jantoniowi i Ma- 
rysnnie Szafir, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Brzostku przez Annę Stani- 
szewską pozew o zapłatę sumy 341 kor. 57 
hal. i 360 kor. 88 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
kwietnia 1906 godzinę 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Janto- 
nia i Maryanny Szafir, ustanawia Się pana 
Stanisława Wala w Woli brzosteckiej kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jędrzeja 
Jantonia i Maryannę Szafir w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzostek, dnia 12 kwietnia 1906. 


L. 5632 pr. 


(3061) 


Obwieszczenie. 


Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm krajowy z ciała 
wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego krakowskiego, ogłasza się niniejszem 
listę wyborców tego okręgu z nadmienieniem, iż reklamacye mogą być wnoszone do Pre- 
zydyum e. k. Namiestnictwa we Lwowie w ciągu dni czternastu (14) licząc od dnia ni- 


niejszego ogłoszenia. 


Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 

Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabularnych uprawniających do wyboru w wzmian- 
kowanym okręgu wyborczym mają w celu wydania kart legitymacyjnych przedłożyć e. k. 
Staroście w miejscu wyboru pełnomocnictwo wystawione przez nich dla tego, którego do 


wyboru upoważnili. 
Uprawnieni do wyboru stale w kraju 


zamieszkali otrzymają karty legitymacyjne 


wprost z urzędu. Tych zaś do wyboru uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają wzy- 
wa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne do e. k. Radcy Dworu i Kierownika Sta- 


rostwa w Krakowie. 


Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 16 kwietnia 1906. 


WY JIM A Z 


posiadłości dóbr tabularnych uprawnionych do wyboru posła na Sejm 
krajowy w ciele wyborczem większych posiadłości okręgu wyborczego 
krakowskiego. 


Imię i nazwisko 


wyborcy 


Nazwa tabularnej 


posiadłości 


Jego Cesarska Wysokość Arcyksiążę Karol | Kamecznica, Pewel mała, Rycerska górna i 


Stefan 


Badeni Stanisław hr. 


dolna, Sól, Nieledwia, Szare Ujsoły, Wieprz 
ad Zywiec, Bystra, Bruśnik, Ciecina, Ci- 
siec, Czernichów, Juszczyna, Lipowa, Le- 
Śna, Międzybrodzie ad Żywiec, Milówka, 
Ostre, Pietrzykowice, Radziechowy, Sienna, 
Słotwina, Zywiec stary, Trześnia, Zabło- 
cie, Zadziele, Zarzecze, Žabnica, Żywiec, 
Huciska, Isep, Jeleśnia, Korbielów, Ko- 
szarowa, Krzyżowa, Mutne, Pewel wielka, 
Przyborów, Przyłęków, Sporysz, Sopotnia 
wielka i mał», Swinna, Trzebinie, Bestwi- 
na, Bestwinka, Biała (Przedmieście), Brze- 
szcze, Czaniec, Dankowce, Jawiszowice, Ja- 
nowiee, Kaniów górny, Komonowice, Ko- 
morowice, Barg, Lipnik, Międzybrodzie 
lipnickie, Porąbka, Przecieszyn, Skidzin, 
Straconka, Wilczkowce, Maków, Biała, 
Grzechinia, Zawoja, Kojszówka, Wieprzec, 
Juszczyn, Osielec, Siedzina i Skawka. 

Grabie z przyl. Szczurów i Zymbrzeg, Bra- 
nice cum att. 


Bałtaziński Kazimierz Tadeusz Mikołaj 3ga im. | Jasień, części dóbr Jasień „Wyków i Zago- 


Barańscy Michał Floryan 2ga im. i Zofia 

Bank austr. centr. kredytowy ziemski we 
Wiedniu 

Batkowie Marya, Józef i Teresa, Dziewońska 
Agnieszka 

Baumanowa Walerya br. 

Bieniaszewski Stefan 

Bracia Miłosierdzia w Zebrzydowicach 

Brandysowie Jan Stanisław 2ga im. i Zofia 
z Tustanowskich 

Benedyktynek konwent w Staniątkach 


Beyma Albina, masa spadkowa 

Biesiadecki Stanisław dr. 

Błażowska z Drobojewskich Józefa hr. 

Bogusz z Ziemblie Ludwik i Boguszowa z 
Baranowskich Leontyna 

Bobrowski Stefan hr. 


Bobrowski Władysław hr. 


Bogdanowiczowa Rosco z Zawadzkich Marya 
i Karol Feliks 2-ga im. Rosco-Bogdano- 
wicz 

Bondi Karol 

Brochocki Tadeusz dr., Orliński Maurycy, dr. 

Brzezińscy Dunin Zdzisław i Ewelina z Mo- 
rawskich 

Brzezińska Dunin z Morawskich Ewelina 

Bronec Karol i Juliusz Kobn 

Bujwidowa z Klimentowiczów Kazimiera 

Bzowski Bogusław 

Bzowski Kazimierz 

Bzowska z Romerów Ludwika Wanda 2ga im. 

Bulowski Jerzy 

Chrzanowski Konstanty 

Chrząszcz Ludwik 

Chwalibóg Andrzej 

Cybulska Emilia 

Czartoryski Marceli ks. 

Czecza Lindenwald Hermana br. dr. 
spadkowa 

Czecz Lindenwald Karol 

Czecz Lindenwald z Kluckich Wilhelmina br. 

Czerwińscy Stanisław i Michalina 

QCysterców konwent w Mogile 

Dąbska z Niedzielskich Helena 

Denkerowie Kazimierz i z Boguszewskich 
Jadwiga 

Dobrzańska Rozalia 

Dominikanów konwent w Krakowie 


masa 


rzyce*, tudzież Kopaliny i Grady. 
Lustawice, Lustawice średnie i Kończyska. 
Płoki. 


Zakrzówek i Ludwinów z przyl. Katarzyńsko 
i Podobieńsko. 

Kopytówka, Brzezinka. 

Skotniki, 

Zebrzydowice. 

Sosnowice i Łęcze (część). 


Ochmanów , Staniątki , Sucharaba, Wę- 
grzec . Podborze , Ślemiróg, Zakrzów , 
Brzeźnica, Gorzków stary, Podłęże, Łazy, 
Leszkowice, Obrość, Bodzanów. 

Sulków, Wola sułkowska. 

Kierlikówka. 

Półwieś, Ryczów, Woźniki, Zygodowice. 

Brzezie szlacheckie, Brzezie narodowe i To- 
maszowice. 

Andrychów e. att. Sułkowice, Targowica, 
Wieprz, Brzezina czyli Brzezinka i Zagór- 
nik II. część. 

Biskupice z Domosławieami, Charzewice z 
Nelsztynem, Faliszowice i Gwożdziec las. 

Łagiewniki. 


Krzeczów, Rzezawa. 
Sobolów. 
Łazany i Wola podł użańska. 


Osieczany. 

Szczepanów i Niedzieliska. 
Czeslaw i Krzyworzeka. 
Lipnik. 

Droginia i Zasów. 
Brzączowice z Popowieami. 
Pisarzowice górne. 
Niedary wielkie. 
Graboszyce. 

Bolęcin. 

Krzesławice. 

Wola justowska. 
Kobiernice i Halenów. 


Bierzanów, Kaim, Płaszów i Płaszów część. 
Kozy i Kozy górne i dolne. 

Brzezowa vel Brozowa i Burletka, 

Czyżyna, Mogiła, Łęg i Zastawice. 
Zaborów, Kurków. 

Wrzępia z przyl., Radziejów i Michale. 


Krzyszkowice. 
Prądnik czerwony. 


e 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Dolański Henryk 


Dunisowa z Pruszyńskich Marya 

Dydyński Maryan 

Dziekan katedralny krakowski 

Etterlein Władysław i Olga z br. Gostkow- 
skich 

Ktterlein Zygmunt 

Ewy Jan 

Franeiszkanek konwent (św. Andrzeja) w 
Krekowie 

Feil Aleksander 

Feil Rudolf 

Fihauser Stanisława 

Fihauser Marya 

Finder Menale 

Fischler Salamon, Fischler Szymon i Löffel- 
holz Samuel 

Forscher Chaim Leib 

Gaszyński Antoni dr. 

Gettwertowie Hugo i Filipina 

Greyberowie Aleksander i Wanda 

Gwarectwo Jaworniekie 


Gorczyński Bronisław 

Gorczyński Józef 

Gorezyńska z Lgoekich 

Górkiewiczowa Aleksandra Eleonora Joanna 
3ga im. 

Górkiewicz Józef 

Górkiewicz Czesław i Zofia 


Gostkowski Aleksander 
Gótz- Okocimski Jan Albin 2ga im. 


Grabowiczowa Justyna 
Grajower Dawid i Sara 
Gross Arnold 


Guńkiewiez Bronisław, dr. 

Giintherowa Marya 

Hadera fundacya 

Hampel Karol 

Hampel Oskar 

Hallerowie de Hallenburg Stanisław i Mie- 
czysław tudzież Giintherowa z Hallerów 
Marya 

Hallerowie de Hallenburg August, Edmund, 
Józef, Cezar, Anna i Ewa 

Hallerowie Lucyna z Urbańskich, Stanisław, 
Mieczysław i Władysław 

Hess Erich 

Hinringer Gustaw 


Horoch Kajetan br. 
Jakóbowski Stanisław 
Jałbrzykowski Zygmunt 
Jankowski Robert 

Jaroszewski Władysław 
Jasiński Ludwik Witołd 2 im. 
Jastrzębski Jan 


Jaworski Zygmunt Władysław Dr. 2-ga im. 
Jaworski Bolesław 

Jelonkowa Marya dożywotniczka 

Jordan Roman i Adam Franciszek 2-ga im. 
Jordan Zygmunt 


Jordan Adam Franciszek 2-ga im. Dr. 


Kaden Kaziinierz 

Kisielewsey Ludwik i Stefania 

Klimke Józef 

Kraków probostwo św. Floryana 
Krakowski Arehipresbiter kościoła P. Maryi 
Kraków szpital św. Łazarza 

Krasucki Ludwik 

Kałuski Stefan 


Kamedułów konwent w Bielanach 
Kanonicy Laterańscy w Krakowie 
Karpiński Władysław 

Kasa Oszczędności w Wieliczce 
Krakowskie biskupstwo 
Krakowska kapituła katedralna 


Krzemień Jerzy 

Karmelitów konwent w Czerny 
Kępińskiego Władysława masa spadkowa 
Kwiatkowscy Karol i Marya 

Kohn Berl, Spiro Noe i Spiro Izrael 
torn Salamon 

Komorowska z hr. Krasiekich Teofila hr. 


śonopka Stefan 

Konopkowa Stefanowa dożywotniczka 

Konopka Antonina, masa spadkowa 

Kopf Józef Dr. i Kopfowa z Przyborowskich 
Altalia 

Kozioł Paweł syn 


Krobicka z Fischerów Łucyna 


Klobusowa Klementyna dożywotniczka, ma- 
i łolotnie Paweł Otton i Rudolf Klobusowie 


f 
i 


Nazwa tabularnej 


posiadłości 


Radłów, Wols radłowska, Biadoliny, Łęta- 
wice, Niwka, Ruda z Osadą i Smietaną, 
Borzęcia czyść II. 

Gierałtowiezki, Chocznin i Głębowice 

Raciborsko z przyl. Witkowice. 

Kobylany z p zyl. Brzezinka. 

Górka. i 


Niezdów. 
Gosprzydowa. 
Regulice, Dziekanowice z Fudołem i Węgrzce. 


Podolany, Zręczyce. 
Zagórzany ad Zręczyce. 
Gdów VI. scheda. 
Krzyworzeka i Stadniki. 
Kopanina. 


Łoniowa i Dały. 

Lgota. 

Karniów. 

Jankowice folwark. 

Pękowice. 

Jaworzno z przyl. Długoszyn i Podłęże, By- 
czyna folwark i wieś, Dąbrowa narodowa, 
Szczakowa, Zeleń z wójtowstwem, Luszo- 
wice i Góra Luszowska, Ciężkowice wieś 
i folwark. 

Bereźnica, Marcyporęba, Wysoka. 

Nowodwory, Marcyporęba część. 

Brzeźnica. 

Skawce. 


Toporzysko. , 

Witanowice górne część, Średni dwór, Za- 
wale i Czartoryszczyzna. 

Tomice, Stawy Barwałdzkie. 

Poręba mała, Uszwica, Okocim, Pomianowa, 
Nowa wieś, Uszew i Zawada uszewska. 

Jaśkowice. 

Prusy. 

Kańczuga z przyl, Nowa wieś i Twierdza ad 
Wieprz. 

Radwanowice i Słotwiny. 

Facimiech, Krzecin. 

Dwory, Naniowne. 

Malec. 

Górka osiecka. 

Polanka Haller i Gołuchowice. 


Jurczyce. 
Podolany. 


Zaborze. 

Gierzyce, Niewskowice małe z przyl. i Bu- 
czyna z przyl. 

Siepraw, Kawęciny. 

Zabawa i Zdarzec. 

Ujazd i Chełm folwark. 

Stara wieś dolna. 

Prądnik biały. 

Bieńkowice. 

Dębno, Biadoliny szlacheckie, Jasłew, Perła, 
Sterkowice, Wola dębińska. 

Kosowa i Chrząstowice. 

Zawada. 

Liplas. 

Roztoka. 

Wojnicz, Ratnany, Zamoście cum Łepań, 
Marcinkowice i Przybysławice. 

mi Grabna, Rudka, Łukanowice i 
sep. 

Rabka, Słonne, Skomielna biała i Zaryte. 

Barezków. 

Wojakowa. 

Bieńczyce. 

Bronowice małe. 

Prądnik czerwony część. 

Piaski i Drużków. 

Zegartowice z przył. 
szówka i Krzesławice. 

Bielany, Mnichów i Przegorzały. 

kamień, Przeginia duchowna. 

Wola nieszkowska. 

Taszyce, Rożnowa i Rudniki. 

Sulechów i Zastów. 

Bosatów, Grembałów, Raciborowice, Wiiko- 
wice, Rudawa, Mistrzejowice. 

Pisarzowice dolne. 


Kwasowice, Biga- 


Czerna, Paczołtowice, Siedlec z przył. Zwik. | 


Moszczanica, Kocierz ad Moszczanica. 
Radocza scheda I 

Tłuczań górna i Wysoka część. 
Sławkowice. 


Gwożdziec, Niedźwiedza, Złota, Paleśnica ; 


Faściszową, 
Głogoszów. 
Mogilany. 
Modlnica. 
Zakliczyn. 


Frydrychowie część, Kluczyna czyli Szwar- 
cowiana zwana. . nj 

Jaroszowice, Zaskawie, Wójtowstwo, Mixo- 
łaj, Gorzeń dolny, Świnna, Poręba. 


Bystra, Szezyrk, Hucisko, Wilkowice, Ryba- 


rzowice, Buczkowice, Mikuszowice i Ło- 
dygowice. 
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Imię i nazwisko 


wyborcy 


Kusinowie Józef i Auna 3 
Lamensdorfowie Chaskel i Msriem 


Langie Tadeusz i Helena z Weojtawskich 
Laris Edmund br. 


Łazarski Stanisław Dr. j 
Lasocka Janina hr. małoletnia 
Lasocey Bronisław i małoletnie Wacław a 
Marya hr. 

Łasinski Józef 

Lewinger Edmund 

Leduchowscy Mieczysław i Franciszka hr. 
Lisowski Władysław Dr. | 


Lgoecy Stanisław, Adolf i Kamila 


Lipowski Edward br. | 

Lipowska z Drobojowskich Wiktorya br. 

Lipska z Tehorzniekich Marya dożywo- 
tniczka 

Lisowscy Władysław Dr. i Michalina 

Lówenfeld Henryk 

Lubomirski Kazimierz książę 


Lubieńska z Gorczynskich Rozalia 
Łucki Leon 
Łuszczkiewicz Marek 


dysakowski Józef 


Marasse Adam l ke 

Dr. Maczyński-Jastrzębiec Maciej i Mączyń- 
ska-Jastrzębiee Zofia z Gorczynskich 

Matejkowie Jerzy i Kamila 

Meysner Tytus | 


Meysnerowie Tytus i Antonina Z Podlew- 
skich 

Mieroszowski Henryk hr. 

Miętta-Mikołajewiezowie Ludwik i Felicya 

Miguła Gustaw : 

Mikos Helena i Olga małoletnie 

Miliewski Witołd 

Miliewski Alfred 


Mogiła, rzymmsko kat. probostwo 
Monder Hersch Dawid 2 im. i Salomcn 
Mycielski Władysław hr. 


i Monderer Dawid 


Moaderer Salamon, Perlberger Izrael i 
Leuchter Sabina Ram 

Monderer Salamon, Zins Dawid i Perlber- 
ger Izrael 

Morawski Kazimierz i Kazimierz Maryan 

2-ga im. małoletni 

Neusserowie Antoni i Matylda 

Niedzielski Stanisław Dr., Niedzielska z Ko- 

marów Kma dożywotniczka 1/4 części 


Niemczewski Franciszek 

Niwiecy Władysław, Karolina, Marya Eu- 
genia, Zygmunt i Szybalska z Niwiekich 
Leokadya 5 

Niwicka Zofia i Jadwiga 

Norbertan:k konwent w Krakowie na Zwie- 
rzyńcu 


Oraczewscy Edmund niewłasnowolny, Hele- 
na i Zofia, Bzowska Emilia 

Olearski Kazimierz Dr. 

Osiecimski Lubicz Kazimierz 

Oświęcimskie probostwo 

Oświęcimska Kazimira z Suskich 

Oswięcimski Szczęsny Dr. i Kunachowiczo- 
wa Helens Leena 

Ożepalski Józef 

Ożegalska Jadwiga À 

Pudlewshi Skorupka Stanisław 

Padlrwscy Józef i Amelia 

Paszkowski Franciszek dr. i | 

Perlberger Izrael i Monderer Kiwe dożywo- 
tnik | 4 części 

Pękała Rozalia 

Parnas Emil 

Piotroweki Witold 

Popiel Zetia 


Popielowa Z Wersińskich Paulina 
Popielowu Marya 

Popiel Autoni . 

Potocka z Branickich Katarzyna hr, doży- 
wotniczka 


Potocki Andrzej hr. 


Nazwa tabularnej 
posiadłości 


Poznachowice górne. 

Pierzchowice część osada I. w Pierzeho- 
wiecach. 

Sidzina. 

Bujaków, Bulowice, Heczmarowice, Nowa 
Wles. 

Witkowice część I.. H., IIL i IV. 

Spytkowice. 

Dębniki, Rybaki. 


| Przyborów, Łęki i Rudy rysie. 


Stadniki scheda II 

Lipniea dolna. 

Wola radziszewska, Maszkiewice i Brzezo- 
wiec. 

Tymowa część, Batkowszczyzna, Pawłowszczy 
zna, Baszówka zwane i Tymowa scheda 
I. i I 

Hucisko. 

Winiary i realność młyn w Winiarach 

Filipowce z przyl., Dogala, 


Korabniki dolne i górne. 

Chrzanów, Libiąż mały. 

Jawornik, Trzemeśnia, Poręba i Łęki, Bień- 
kówka, Bogdanówka,  Borzęta, Bysina, 
Chełm, Dolna wieś, Górna wieś, Jasieni- 
ca, Krzeczonów, Krzeszów, Lubień, Peim, 
Polanka, Rudnik, Stróża, Tenczyn, Trze- 
bumia, Więczorka, Zawadka, Przegorzał 
część. 

Stryszów i Dąbrówka, 

Chronów część Gerficzyzna zwana. 

Frydrychowice cźęść, Palezkowszczyzna i 
Rutkowszczyzna także wielki dwór zwana. 

Gnojnik część I. i Gnojnik część II. Górka 
czyli Gołuchowszczyzna. 

'Tworkowa, Jurków, Wytryska. 

Roków i Babica. 


Batowice. 

Brzezowa, Wieruszyce, Wola wieruszycka i 
Łapanów. 

Olchowa. 


Biskupice, Trąbki i Darezyce. 

Wola przemykowska. 

Sanka, Balin. 

Przewóz i Rybitny część. 

ciejowice. 

Rychwałd, Kocierz ad Rychwałd, Łękawica 
część, Piekury. 

Wrożenice. 

Folwark Wyspa i folwark Kopacze. 

Łuczano vice, Głęboka, Dojazdów 1 Kosmy- 
rzów. 

Górka część i drugie ciało tabularne Dą- 
brówka morska. 

Sukmanie. 


Strzelca małe. 
Waden. 


Pogwizdów, 
Bogucice, Węgrzec mały czyli Strumiany, 


Kokołów, Uzarnochowice, Śledziejowice, 
Brzegi i Zabawa. 

Chorowice. 

Zawada. 


Rdzawa górna i Ujazd. 

Modlniczka, Zabierzów, Grotowa, Jezierzany, 
Olszanica, Wołowice, Zwierzyniec, Bibice, 
Lubocza, Czałkowice. 

Kawiec czyli Kawie, Kawiec krukowski. 


Zborczyce, Czyrów. 
Pleszów. 

Młosienica. 

Kobyle. 

Biskupice milsztyńskie. 


Ksmienna i Pasierbiec. 
Bolechowice. 

Gaj. 

Libertów. 

Tonie. 

Sokółki. 


Rudze, Trzebieńczyce. 

Stróże, Zdonia, Borowa i Czchów. 

Konary, 

Ruszcza z przyl. Kempa rusiecka i przyla- 
sek rusiecki, 

Zielonki część, 

Zbydniów II. 

Zbydniów JI 

Spytkowice, Miejsce Bachowice, Bródło, Czer- 
na, Ozyżówka, Filipowice, Frywald, Groj- 
ce, Krzeszowice, Lgota, Mirów, Myślacho- 
wice, Nielepice, Nowa góra, Oklejna, 
Ostrężnica, Pisary, Psary, Rudno, Sier- 
sza, Tenczynek, Wodna, Wola filipowska, 
Zales, Zary, Dubie, Buczyn, Brzoskwinia, 
Budryń, Cholerzyń, Chrosno, Morawica, 
Russocica, Grodzisko. 


Trzebienka z przył, Górka, Miechów i Włość 
pod lasem, Płoki, 


Imię i nazwisko 
wyborcy 


Potocki Juliusz hr. 

Potocki Nikodem hr. 

Przychocki Jan br. 

Przyłucki Józef 

Plesner Samuel 

Raab Dawid i Chaja 

Radomyscy Jan i Marya 

Radomyska Marya 

Radziwiłłowa Wilma księżna 

Reiner Jego Oes. Król. Wysokość Arcy= 
książę 


Reiner Bronisław 
Rappaport Edward dr. i Hauser Hirsch 
Religijny fundusz 


Rieger Antoni i Marya 2 v. Riegerowa 
Romerówna Helena br. 

Romer Adam hbr 

Roztworowska z br. Moszyńskich Helena hr. 
Rozmanit Antoni 

Rudziński Oskar 


Rudzińska r. Rudno Gizela 

Ruebenbauer Mieczysław Zygmunt i umy- 
słowo chory Kazimierz 

Reub: nbauorowie Zygmunt i z Grzesickich 
Józefa 

Rutowscy Klemens i Aleksandra z Arma- 
łowiczów 

Schlosser Eliasz, Schónblum Józef Michał 

Soldingęr Herman 

Schónker Abraham, Isak, Benjamin, Samuel 
Leib 2-ga im. i Cirla dożywotniczka, Lan- 
dauowa z Schónkerów Margulie i Sobo- 
lewska Konstaneya 

Scuta Hermina, Emilia, Marya i Aniela tu- 
dzież małoletnie Schaferowie Stanisław, 
Bolesław Zofia i Olga 

Seibert Franciszek August 2-ga im. 

Skrzyńska z Gorczyńskich Helena 

Skrzyński Stefan dr. 

Sadowski Konstanty 

Słapa Marya z Wulkoszewskich 

Sliwiński Bronisław 


Sławinski Przecław 


Stadnicki Jan hr. 
Stahl Abraham i Rosenblum Samuel (młod- 


szy) 

Starzeński Adam hr. 

ks. Starowiejski-Biberstein Franciszek 

Sterkowiez Jan dr. Sterkowiczowa z Brze- 
skich Janina 

Sternlicht Mojżesz i Rachela Laja 2-ga im. 

Struszkiewicz Władysław 

Szyimanowicze Michał i Marya 

Sękowski Karol 

Schlosser Eliasz, Silbermann Markus Dawid 
i Schóublum Józef Michał 

Schmelz Ozyasz i Reich Herman 

Schmidt Wincenty Jan 2 im. 

Skirliński Jan 


sliżowski Bolesław 
Słonawski Paweł 

SŚmietańska Helena 
Smolarski Czesław 


Stachoń Józef 


Stępińska Gabryela 

Szpor Zdzisław, Łucyan, Romuald i Wanda 

Szczerbowscy Antoni i Marya dożywotni- 
czka 

Targowski Tomasz 

Targowska ze Skowrońskich Zofia 

Tetschel Helena 

Then Stanisław 

Timoftiewicz Julian 

Trzeciakowa z Koperniekich Maryla 

Towarzystwo akcyjne fabryk Portlandeementu 
w Bernie 

[omalikowski Antoni 

Ulenieecki Alfons 

Walencinowicze Paweł, Stanisława i Adolf 
Ludwik 2-ga im. 

Walitza Jan i Anna 

Wątorkowa z Piekosińskich Teonilla doży- 
wotniczka 

Wierzbieniee Konstanty 

Wiszniewski Konstanty 

Wiśnicz probostwo rzym. kat. 

Werblowie Adolf i Antonina 

Wizytek konwent w Krakowie 

Włodek Bolesław 

Włodek Zdzisław 


Włyńskie Michalina i Jadwiga Franciszka 
2-ga im. 


vi 


z Ji bn E M IM a ZZ ZZ ZZA 


Nazwa tabularnej 


posiadłości 


Młoszowa, Dulawa i Każniowice. 

Olszyny. 

Kunice część I. 

Gorlica murowana. 

Łazy ad Poręba. 

Karolówka Dąbrowska. 

Tarnawa. 

Ostrów szlachecki, Zotoka i Zatoka mała. 

Grojec. 

Jastrzębia górna i dolna, Izdebnik, Lancko- 
rona, Skawiaki, Baczyn, Harbutowice, Le- 
śnica, Palcza, Stronie, Zakrzów, Budzów. 

Przebieczany. 

Lewniowa. 

Buków, Gołkowice, Kostrze, Opatkowice, 
Brzozów, Samborek, Sidzina, Tyniec, Łą- 
czany, (Pozowieś; Siedliska, Jaworska, Ły- 
sa góra, Ruda, Niepołomice. Chobot, Bo- 
gucice, Damienice, Drużnia, Grobla, Ko- 
łanów, Mikłuszowice, Okulicy, Świniary, 
Trawniki, Wola dzwińska, Zabierzów, Za- 
bierzowska wola, Targowisko, Wola ba- 
torska, Kisiernie, Siedłoc, Chełm, Łap- 
czyce, Wyżyce, 

Raciechowice i Sosnowa. 

Ochodza. 

Inwald, Zagórniki. 

Rybna. 

Rakowice. 

Osiek, Konieczny włościański, repowski, śre- 
dni i dolny. 

Bielany, Łęki, Papiernia warszowiecka. 

Proszówka. 


Kobylec część, Borowiecka i Studzieńska 
Bytomsko i Łąkta górna. 


Jodłówka. 
Rajsko. 
Oświęcim, Babice, Brzoskowice. 


Jawczyce. 


Witanowice górne i Zakrzewszczyzna 

Karniowice. 

Więckowice. 

Borzęcim z Borzęcinkiem 

Lusina. 

Kossocice, Kossocice część, Strzałkowice, So- 
bonowicze i Barycz. 

Klecza górna, dolna i średnia I. i II., Osta- 
lówka, Zagórze i Barwałd górny z przył. 
Chlewna, Delachowice i Kamieniec. 

Wielka wieś, Milówka. 

Trzciana i Lątka dolna. 


Płaza z Oblaszkami i Nieporaż. 
Starawieś górna. 
Radocza górna i dolna. 


Zeznówka. 
Niewiarów. 
Zakliczyn. 
Nieprześnia. 
Kornatka. 


Brońkowka. 

Krzywaczka i Borek szlachecki. 

Kaszów, Liszki, Kryspinów, Nowawies szla- 
checka. 

Zielenka część. 

Tomaszkowice. 

Głębowice górne cześć. 

Przybradź górna część i średnia część (za- 
mek) 

Chronów i Chronów część „Kudelszczyzna* 
zwana. 

Trzebinia 

Bodzów. 

Frydrychowice część „Lelowszczyzna* i „Heb- 
dowszczyzna zwana. 

Przybradź część folwark Swińka zwany 

Zembrzyce, 

Jaszczurowa, Jamnik i Mucharz. 

Czarniec mały czyli folwark Łążna. 

Kurdwanów dolny. 

Dąbrówka morska 

Ciężkowice folwark. 


W esołów. 
Dołoszyce i Kurów 
Bojańczyce. 


Nidek górny, dolny i średni. 
Gruszów. 


Besów, Cerekiew i Ozasławice. 

Wrząsowice. 

Stradanka. 

Kamyk. 

Giebułtów z Trojadanem. 

Sygneczów. 

Dąbrowica, Chrostowa, Wieniec, Podegro- 
dzice, Niermanowice i Jaroszówka. 

Swoszowice. 


Imię i nazwisko 


wyborcy 


10 


Nazwa tabularnej 


posiadłości 


Wodzicka Marya Teresa Elżbieta Ludwika | Kościelniki z przyl. Wolica, Stanisławice z 


4 im. br. z hr. Potockich 
Wodzieka z książąt Ponińskich Welicya hr. 
Wodzicki Antoni hr. 
Wollen Feliks 
Wolska z Giintherów Ludwika 
Wolf Krzeczunowicz Włodzimierz 


Wolenowie Willibald Feliks 2 im. i Anto- 
nina Elżbieta 2 im. 

Wysocki Henryk i Stanisław 

Wysocka z Szybalskich Stefania 

Wysocki Józef 

Wysoecy Andrzej i Marya z Chilewskich 

Zeleński Władysław i Słonecka Anna Ma- 

<a 2 im. 

Aeleński Stanisław 


Ziobrowski Stanisław 
Zwillingowa z Nowotnych Marya 
Zwilling Wincenty 

Zduń Jan Dr. 


L. cz. ©. II. 106/6 (1) 


przyl. Wyciąże. 

Wola duchacka. 

Kościelec, Piła. 

Czulice. 

Dołęga. 

Janowice z przyl. Podbereże, Gierowa i Za- 
dziela. 

Wiatowice i Wiatowice-Olszyny. 


Demblin, Jagodniki, Nowopole, Pałuszyce. 
Folwark Wygierłów czyli Lipowice. 
Polanka wielka. 

Lencze górne i Zarzyce wielkie. 
Pogórzyce. 


Brzezie, Gruszki, Dąbrowa, Szarów, (irotko- 
wice, Iysokonie. 

Borek fałęcki. 

Rajsko. 

Łarmęży. 

Bielanka, Naprawa, Skawa, Raba wyżna. 


(3037 3—3) | scili w przeciągu sześciu miesięcy od trze- 


Przeciw Janowi i Maryi Hofmannom, | ciego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 


których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu przez Maryę Stachurską pozew o 
345 kor. 52 hb. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
sądzie tutejszym, biuro Nr. 87 II. piętro, 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 19 kwietnia 1906 na godz. 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Hofmannów, ustanawia się pana dr. Schiffa, 
adwokata w Podgórzu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu pobytu Jana i 
Maryę Hofinanuów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podgórze, dnia 1 kwietnia 1906. 


L. cz. Cg. I. 96/6 (1) (3075) 

Przeciw Janowi i Stanisławowi Klima- 
jom których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Floryana Klimaja włościa- 
nina w Laskowce pozew o złożenie rachun- 
ków z dochodów pobranych z realności lwh. 
49 gminy Odment albo zapłacenie kwoty 
3638 koron zpn. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
lsza audyencya na 25 kwietnia 1906 biuro 
Nr. 12, godzina 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jana i Stani- 
sława Klimajów, ustanawia się pana dr. Jó- 
zefa Offnera adwokata w Tarnowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Jana i Stani- 
sława Klimajów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzia się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzial I. 

Taruów, dnia 10 kwietnia 1906. 


L. cz. C. II. 4265 (2) (3045) 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Szczur- 
kowi z Rogów wniósł Szymon Maik z Ro- 
gów pozew o 438 koron. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia %9 
kwietnia 1906 o godz. 10 i pół rano w biurze 
Nr. 4. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem dr. Dawid Sinulowiez 
adw. w Dukli będzie go zastępował dopóki 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 5 kwietnia 1900. 


L. 171 (3035 1—3) 

Celem dewinkulacyi i wydania kaueyi 
służbowej, którą p. Tadeusz Stanisz jako de- 
kretami e. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
z dnia 20 stycznia 1903. Prez. 198 (13/8) i 
z dnia 6 sierpnia 1904 Prez. 2028 (18/4) 
mianowany zastępca e. k. notaryusza w Rze- 
szowie tudzież dekretem c. k. Sądu obwodo- 
wego Tarnowie z dnia 1 lipca 1905 Prez. 
1879 (18/5) mianowany zastępca Mikołaja 
Machowskiego c. k. notaryusza w Rzeszowie 
za te urzędowania zastępcze ręczył a miano- 
wicie celem dewinkulacyi i wydania tej czę- 
ści rzeczonej kaucyi słnżbowej, która niezo- 
stała następnie przeznaczoną na kaucję 
służbową p. Tadeusza Stanisza jako c. k. no- 
taryusza w Głogowie wzywa e. k. Izba no- 
taryslna w Tarnowie interesowanych, aby 
swoje pretencye, jakieby sobie według $ 25 
ust. not. do zaspokojenia z tejże kaucyi ro- 


Lwowskiej“ lieząc, do tej Izby notaryalnaj 
zgłosili, gdyż inaczej owa kaucya dewinka- 
lowaną i właścicielowi wydan będzie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Tarnów, dnia 14 kwietnia 1906. 


L. cz. C. II. 174/6 (1) (3094) 

Przeciw Onnfremu Rusyn, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Czortkowie przez 
Pawła Kochana pozew o zezwolenie na wpis 
prawa własności do realności objętej whl. 
315 gm. Swidowa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 kwietnia 1906 o godz. 
10 rano w sali rozpraw Nr. IL. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. llorbaczew- 
skiego w Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


(. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Czortików, dnia 4 kwietnia 1906. 


l cz. ©. L 476 (1) (3052) 

Przeciw Seńkowi Kryce, właścicielowi 
realności w Łące, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniósł p. Teodor Wołoszczak 
pozew o 476 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1906 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Lubomina Lubomiejskie- 
go, snbst. e. k. notaryusza w Łące. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sę 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie Za- 
mianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

łąka, dnia 12 kwietnia 1906. 


Lo ez U V. MANG) (3745) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sea pobytu Antoniemu Kzepce vel Rochowi 
i niewiadomej z życia i miejsea pobytu An- 
nie z Witków Wiśniewskiej, wniosła Ma- 
ryanna z Labuekich 2-a Cichowa w Dąbrów- 
ca Infułackiej do tut. sądu pozew o własność 
lwh. 55 gm. Dąbrówka. 

W tej sprawie odbędzie się ustna roz- 
prawa dnia 21 maja 1906 o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw An- 
toniego Rzepki kurator Józef Florek, wójt 
w Dąbrówce Infułackiej, a dla Anny Wi- 
śniewskiej Jędrzej Lis w Tarnowie, będzie 
odnośnego pozwanego zastępował na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi lnb pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 10 kwietnia 1926. 


Wyroki prasowe. 


4. cp. Pr. 2/6 (3060: 

II. x. okpyseani Cya Ako 1pacoBni 
B o.ioMui opeueHem 3 7 nLBiTAA 1906 Pr. 
26 BuqaB no macaa $$ 63 i 302 Bak. kap. 
3aka3 pOBIIAPDIOBAHA KAJIEHJAPA PyCKOTO 
„Orman“ B Kowsomni BuqaHoro Ha pik 1906 
io NoBory aprakyny „llpo ÓyKOBHHBCKI 
Ciun. 


Kuratele. 


L. cz. P. 486 (2) (3022 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Stryju uchwałą z dnia 
17 lutego 1906 L. cz. Ne. IV 386 (1) za- 
twierdzenia, kuratele nad Michałem Zolin- 
skim w Czernicy z powodu stwierdzonej przez 
Sąd choroby umysłowej a kuratorem usta- 
nawia Michała Topczaka w Czernicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikołajów, dnia 21 lutego 1906. 


L. cz. P. VI. 78/6 (6) (3082) 
P. Salka Adler r. Kanner we Lwowie 
uznana umysłowo niedołężną, jej kuratorem 
ustanowiony p. Jakób Adler. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 6 kwietnia 1906. 


L. cz. P. 79/4 (2982) 
Kuratela nad umysłowo chorą Stefanią 
Flaczkiewiczową ze Złotnik zniesioną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 14 marca 1906. 


L. cz 48306 (2972 1—3 
Wasyl Rozwadowski Jakima uznany zo- 
stał marnotraweą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Kościa łukaniuka syna Wasyla w 
Chomczynie. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 14 marca 1906. 


Spadki. 


L. cz. A. VII. 285/3 (15) (2945 3—3) 

C. k. Sid powiatowy Oddział VIL w 
Samborze, jako władza spadkowa sp. Ferdy- 
nanda Bauera, podaje do wiadomości, że w 
roku 1902 zmarł w Neudorfiie Ferdynand 
Bauer bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia, pozostawiając ustawowych dzie- 
dzieów Karola, Jana Ferdynanda Banerów, 
Maryę zam. Dzikowicz, tudzież nieznanych 
z miejsca pobyiu Antoniego Bauera, Józefa 
Bauera, których obecuie się wzywa, aby w 
przeciągu jednego roku, licząć od daty ni- 
niejszego edyktu w tut. sądzie się wykazali 
i do spadku się oświadczyli, ydyż w razie 
przeciwnym pertraktacya spadku przeprowa- 
dzi się z oświadezonymi dotąd dzivdzicami i 
kuratorem Janem Angeburgerem dls nichu- 
stanowionym: 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VII, 

Sambor, dnia 25 marca 1906 


L. cz, IV. 2lu 97 (4) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Glinianach za- 
wiadamia, że dnia 10 czerwca 1596 w Jakto- 
rowie zmarł Pinkas Angstreicli bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się tych wszystkich, 
którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego swe prawa dziedzicze- 
nia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazując 
takowe wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
którego dr. Lindenbaum kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziezny. 

(iliniany, 20 marca 1906. 


(2976 2—3) 


Amortyzacye. 


L. cz T. 11/6 (3) (2925 2—B) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Wolfa Waltera, kupca w 
Buczaczu, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi rzekomo wnioskodawcy Zzaginio- 
nego weksla z daty Buczacz 22 lutego 1904 
na 200 koron opiewającego, w trzy imiesią- 
ce od daty wystawienia płatnego przez Wolfa 
Waltera na własne zlecenie wystawionego, 
a przez przekazanych Mieczysława i Pelagię 
Burzyńskich w Buczaczu przyjętego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu dni 45 od dnia trzeciego o- 
głoszenia edyktu w (iazecie Lwowskiej, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 28 marca 1906. 


5, 
(2) (2992 3—3] 
Amortyzaeya. | 
! Na wniosek Antoniny Szemelakowe 
; mieszkającej w domu Karoliny Gryrla 
i Drohobyczu, wdraża się postępowanie; celeng 
| ainortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczyśj? 
: nię zagubionej książeczki wkładkowej - Kasjjf 
! oszczedności miasta Drohobycza Nr. 3446 ni 
|imię Antoniny Szemelak wystawionej, a n$ 
kwotę 120 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił sie z 
| swojemi prawami w cClągu sześciu miesięcy 

licząc od ostatnigsgo ogłoszenia edyktu, 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego ezasokresu za nieistniejącą uznani. 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Sambor, dnia 23 marea 1906. 


|L. cz. T. 36 


L. cz TT. 24/6 (2) (2908 3— 3$ E 
Na wniesek p. Sebastyana Orzechow. 
skiego, prywatnego oficyalisty w Tyczyrie 
wdraża się postępowanie, celem uznania ksią 
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszezę 
dności we Lwowie Nr. 68.418 na kwota 
7399 kor. 36 hal. i na nazwisko „Sebastyaż 
Orzechowski“ opiewającej, prosząceinu rze 
komo zaginionej za nieistniejącą. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa sie przeto. by do Sześciu mie: 
sięcy od ostatniego ogłoszenia tego edykt 
w tut. sądzie swe prawa do tejże zgłos” 
w przeciwnym bowiem razie Ona za nie 
stniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz:ał VII. 


u 


Lwów, dnia 29 marca 1806. 


wC: 


TL. cz. I. 286 (1) (8008 2—3 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Hilarego Całego im 
nieletniej Zofii Mayer wdraża się postępe. 
wania celem amortyzacyi następującej wnio: 
skodawcy rzekomo zaginionej  książecza 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędność 
Nr. 27,581 na kwotę 247 K. 40 hal. i me 
nazwisko Anieli Mayer opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się z 
swojemi prawami, w przeciwnym bowie 
razie po upływie 6 iniesięcy od dnia ogło- 
szena ostatniego tego edyktu uznaną zosta. 
nie za nieistniejącą, i 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 marca 1206. 


L. ez. Pe 1/6 (2) (29:7 2—3 
: Amortyzacya. 

Na wniosek Cirli Bienstock, kupcowc 
w Stryju wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawczj: 
nię zagubionego wekslu z daty Stryj 10 1. 
stopada 1900 na 52 koron opiewającegu, 
płatnego 1 lutego 1501 w Strrju na zlece- 
nie Ciri Bienstoek przez Cirle Bienstock, 
wystawionego, akceptowanego przez Bolesłą 
wa Dębiekiego. : 

Posiadacza powyższego weksla wzywą 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu dni 45, licząc od dnia trzeciego ogło 
szenia w (Gazecie Lwowskiej, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czag0= 
kresu weksel ten Za nieistniejący uznany! 
zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 24 marca 1906. 


I. cz, AL. Ż6ME (2883 1—3 

U. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 
wzywa Karola Kaczmarczyka, urodzonego w 
dniu 1 listopada 18:8 w Kasińce. który 
przed przeszło 30 laty wydalił się na Wę- 
gry i od tego czasu wszelki słuch o nim 
zaginął, aby w przeciągu jednego roku a 
najdalej do dnia 21 kwietnia 1907 dał tut, 
sądowi o sobie wiadomość, albowiem pó 
bezskntecznym upływie tego terminu na po-j 
nowny wniosek za zmarłego uznany 70- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 marca 1906. 


L. ez. Firm. 676 Sp. JI, 174 (2994) 
głoszenie- + 
_  Wykreślenie firmy. | 

Z rejestru firm spółkowych wykresłonoż] 

Siedziba firmy: Brody. 

Brzmienie firmy: Aron Kaczsk, Chaskel 
Korn. Józef brocziner, Herz Ecker, Dawid 
Weinlós i Samuel Mandel. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : przedsię = 
biorstwo dzierżawy propinacyi, skutkiem 
zayaśnięcia dzierżawy prawa propinacyi. 

Dzień wpisu: 25 lutego 1946, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
| Oddział IL. 
Złoczów, dnia 25 lutego 1906. 


mem | 


md my ni 


m w 


o 


. cz. Firm. 189 (6) (2991) ! 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Zeoszowie zwzadza na dnin dzisiejszym wpi- 
anie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
pi zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Bank kredytowy w Tarnobrzegu, stowarzy- 
genie z:rejestrowane Z ograniczoną poręką”, 
e na.waluem zeroimadzeniu członków od- 
Viem 12 lutego 196 w Tarnobrzegn u- 
hwalono zmisne $$ 8, 12, 19, 40 150 sta- 
utu trgoż stowarzyszenia. 


Rzeszow, dnia 24 marca 1906. 


aang. ZI Firm. 75/6 Einz. I. 206 (2969) 
Lóschnne einer Firma, 
/m Joschen rst, Gelöscht wurde, im Re- 


tyna turbinowego w Aalużu. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Dzień wpisu: 28 marca 1906. 


11 


"Doniesienia prywatne,  DEDBNÓANCE HOTEL BRISTOL | p. TEATR ROZMATFOSCI 


Występ najlepszych sił artystycznych. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. | 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło-, 5 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. | |. 46.697 II. 


Wysiewki | 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor; 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Codziennie 2 nowe senzacyjne |komedye. 


(3063 1—2) 


Rozpisanie budowy. 


60 hal. i 3 kor. 20 hal. | C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze 
poleca handel herbaty i kawy j ogólnego przetargu na podstawie wnieść się mających ofert pisemnych za 
jsumę ryczałtową wykonanie murowanego magazynu towarowego w stacyi 


Edmunda Riedla, Lwów. | kolejowej w Brodach. 


j 
| 
à 
l 


hareen krys ROA mA BTM a g 


ZIEM O 


Koszta robót za ryczałtową sumę oddać się mających wynoszą 60.165 


przyjęcia wniesionych należycie stylizowanych ofert, a nawet odrzucenie 
wszystkich wniesionych ofert 
C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie, 


+ A 5 3 A Z z 3, koron. 
adw: alli 1. Selclier 35 4 cz SE = Oferenci wiuni ułożyć swoje oferty na podstawie postanowień o wnosze- 
_gdlb Biala. EE NEA a | niu ofert, tudzież projektu i przedmiaru, oraz cennika robót jakoteż ogólnych 
ow i Betri-bsgegenstand : Selcherei. > alf a 2, B, mery li szczegółowych warunków budowy, które to alegata można przeglądnąć 
ycia Zufolge Geschäftsauflösung. z Sa = a] |w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
ksią Datum der Kintragung: 17 Marz 1906. EB gz z ać E |w oddziale dla utrzymania i budowy kolei, III. piątro drzwi Nr 303, gdzie 
+ J3E "e mae © SR MMS SĘ też na żądanie otrzymać można formularz oferty. 
HR „A i T Mie KA Pa ZIEŁ) f | Pisemne oferty na powyższe roboty zaopatrzone przepisanymi stempla- 
rze O E cić BA Sw SREB mi należy wnieść najpóźniej do 12 godziny dnia 2 maja 1906 do protokołu 
oi E = Z 4 mode c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie z napisem na ko- 
mia «cz. Firm 310 Spik. I. 121 11 (2942) R 8 EE = | percie » Oferta na budowę magazynu towarowego w stacyi Brodach. 
ykt <A Wykreślenie Dy BEES m” | Otwarcie ofert nastąpi dnia 3 maja b. r. o godzinie 11 przed południem 
n Wygrglong w rejestrze dla firm spół- ź FZ 2a iw sali Nr. 203 na II. piętrze gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 
NE 4 I odziba firmy : Załuż. ła s dół : Oferentom wolno będzie być przy otwarciu ofert obecnymi. 
Ad Brzmienie firmy: Landau et Roniger. 5 3 m EA C k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia lub nie 
ul. Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa EŃ EE 
cz y = 
TEE 
ps FE 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 24 marca 1906. 


. cz. Firm 81—82 poj. HI, 284 (2962) 


wroms m 4uśpel o} self 


-TUE]S 


We Lwowie w kwietniu 1906. 


Ruch pociązów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Lo Pociąg | | Pocląg _ 
Wpis do rejestru handlowego firmy po- | f posp] osob. Do Lwowa posp. | osob. ze Lwowa 
a Jedynczej. 1 hece Na dworzeo główny odch. o g. Z dworoa głównego 
Wpisano do rejestru handlowego dla z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- || 12:45) — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
ta m pojedynczych: , ehty od 1/7 do 30/9 wł) Dełatyna (an 1/10 do 30/4), Zale- Karlsbadn), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
vial Siedziba firmy: Niemirów. Da) oki cj Ber homethu, Czudina, Serethu, Radowiec, wa a Lam 0 ek ji N. Sącza (p Tarnów). 
S Brzmienie firmy: „Jan Jartymiec“. orny Watry i Duczawy. | i i — 0 lcKan, (JA88, Bukaresztu, Koustantynopola), Körosmezö (od 
SUI. Przedmiot Medi | ostać Rei z Krakowa (Berlina, Wrortawiu, Warszawy, Wiednia ,„Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu. Berhomethu, Czudina, No. 
051% da Ę ; M Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sacsa, (p. Tar- wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 
erogacizną. | h nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). — | 415] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Dzień wpisu: / marca 1906. a à , i EN Chyrowa, Pesztu, Sanoka. Móz6 Laborcza, Rymanowa. Iwo- 
11. i R pd tako hana £ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. D 
C. k. Sąd krajowy Jako Qanalowy Pragi), Oswięcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- bice) „AG ARAN S RAA E E E S E A 
Oddział IV | nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowi, Sa leo), QQ RA dielicrhj Aż więcima. 
Z . 3 4 g asta, a, a n yə, Sa- 
Lwów, dnia 7 marca 1906 k noka, Chyrowa (p. Przemyśl). mae" o CZ do [ckan isqes. Bukaresztu, Botuszan). Żydaczowa, Potutor, 
a JUO, kol, w san, Gzortkowa, Kałusza, De'atyna (p. Kałomyję sd 1/6 Kórósmeżi, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
zak) san do 30/9 wę. niedziele i rz. k. swieta), Kórowmezo (od 1/5 Watry (od 1;7 do 31/8), Suczawy. 
cz. Firm. 111/6 Stow. III, 50 _ (2964) no ali Adka; Bet, EE baętea "-„alć Putag = ości a o, © Aug a. 
OWO CZ. irm. OW. ; ( oray Wa "y (0 Li (La AU8), NUGZAWY, 4. > ZOT Da 
O. Hr TA a : 7:20 | 4 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów = 6:55 | do Jaworowa. 
eleg Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego > 729 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałnsza. „sk 7:30 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
VEZ} z 1 gospodarczych. , 7:50 | z Rawy ruskiej, Sokala. 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wroctuwia, Berlina, Pragi, Karisbadu) 
UB Wpisano uo rejestru stowarzyszeń za- =. 8:05 ze Stanisławowa. Zydzezową. Lubaczowa, Chyrowa, Ro ««dowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
sevo jjjdkowych i gospodarczych: j = 5 th z a M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa. a PA (p. T GIRA A vego (p. sę ke M 15/9 wł.) 
r » e : tO w AE 18 | z Jaworowa. = 835 | do Krakowa, (Wiednia, Warszaw gi, Ka d ; 
i Siedziba stowarzyszenia: Zboiska. S15 | 2 Jaworowa mE ; 8-35 j zawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
toi Brzmienie aa Spółka oszezędności BRO | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, Rymanowa. Iwonzcza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
tock s a |” A 5 AK cj Fragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Urto- N. Sącza, Urłowa, Wieliczki, ommięsinż, Zakopanego, (p 
(estajffpożyczek w Zboiskach, stowarzyszenie za- | fwa. (p. Tarnów) Mezó Laborcza « Pesztu) i Jnp'owa, (p. Przsmyśl). Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
"Miestrowane z nieograniczoną poręką”. j W Z pada Żydacz: w», Potutor. Kórosneźó. — 900 | do a, pe wes) aay Sanoka, Ryminowa, 
Data statutu: Zboiska 10 luteso 19u6. 10:83 | z Rzeszowa, Jarosławiu, Lubzczowa. wonicza, JASŁA, N. Dącza, Urfowa. 
ad Przedmiot przedsiębiorstwa : FA e 13 45 | z Ławowmego, Kałuszu, Stryja, Borysławia, Koebawiny. — 9:20 | do e: Worochty (an 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
n „A ; l pai — |1155 | z Podwołoczysk, Kpyczyniee, Husistyna, Potutor. ałusza, Dełatyna (p. Kołomyję). Serethu, Berliomethu, Czu- 
ngilog ranie o materyalne 1 moralne podnieSle- (FS0|| <= z Krakowa (Berlina, Wrocłavia, Wiedniu. Karlsbadu, Pragi), din», Radewiec. Sucza wy. 
SM E "Ge (Bg przez: Nowego Sącza, Jasła, Uarnobrzegu, Dynowe, Rymanowa Iwo- — |1055 a Naa O dpupE owa), Brodów, Potutor, Grzymało:ra 
ag a) udzielanie członkom pożyczek po- niczą, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) AEO ee eae ee UWPCKO WA. 
ZASO BT w gospodarstwie Ra ei handlu 140 > z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 2-00 do Podwałcczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czert- 
pan ; 4 > P U Nowosielicy (p. Żuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu kove, Zuleszczyk, lusiatyna, Skały, twania Pustego, lżrzy- 
funduszów, które spółka na ten cel przy (w poniedziałek). Suczawy. 3 małowa. 
inocy wspólnej nieograniczonej, poręki SWO- =- 150 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, roana, lwonicza, 2-40 Ga Iek.n, (Boivexan, Ja-a, Bukar sztn), Potutor, Kałusza, Ozort- 
członków, gromadzi: Rymanowa, Saneza, Uhyrowa, Btizyłek. Kok: śaleszezyk, Wyżnej, Kórószezó, Kamaria, Dorny 
b) przyjmowanie wkładek oszczędności 2:30 z Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa. Wiry, Sway. Nowosiellży, i 4 
(EMeGie lvcliże : = | 3450) z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skalego, Drohobycza, Borysławia. +50, — |do Krakowa, (*iednia, Wrocławia, Beclina, Pragi, Karisvadu), 
Mprocentowarie <' AT. spotti Ee. 3 Chyrow*a (p: Przemyśl), Jasła, Ohabówki, haaopanego, (p. 
ER c opieruliie tworzenia 3 3 — 4.32 | z Jaworowa. Rzeszów) wuuzya, No Seona. Dwerów. 
geri A Goci i gospodarczych Ww = ZR z Bałzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 255 | do aso zaego, Drohobztza, Borysławiu, Kałusz», Kochawizy 
z ręgu spółki NB | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), (od 1/5 do 30/9 «o niedzieli i Swięta). 
70 w we > f Oświęcima, Suchy, Koemyrzewa. Wie'iezii, Orłowa Aa = 4:10 | do Rzeszowa. lnbaezowa, o arr ts, Sanoża (p. Przemyśl). 
Czas t . y ; À : 3. y ) (p. b SE b ysi, 
wag | Z45 LTWALIA : nieograniczony. ? y nów), Mielca (p. Dębicę), Jyn:wa, Chyrowa (p. Przemyśl). 4:20 | do Samhora ''0-%8-, Sanoka 
We- Zarząd składa SIę: Z przełożonego, je- SRU | . Podwołuczysh (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 5^0 | do Kołomyi, Żydaczo va, Kóródmezo (od 15 do 3%, wj. 
nim zastępcy 1 Z trzech człoaków wybieranych Hurówizta, lwania pastego, Staty, kopyczynies, trzymałowa. 5=g | do Jaworowa 


I 
a 


lukan, Zy iaczowa, Kałusza Nawosiel:cy, Serethu, Berhometha, 


w aez walne zebranie z pośród członków spółki KS on a 
| tatg cztery lata. Na walnem zebraniu 10 lu- pe] audire, rodiny. | | do Ławocznego Festaj. Drohobycza, Barysławie, Kłusna. 
n vale 1906 zostuli wybrani:, | | 35 j] t krakowa, (Wiedais, Wroustawa, sierlina, Warszaw) ), Chyrowa, 
b 1. Grzegorz karawan rolnik z Zboiskach 380 a hrażowa, Berlina, Wrosławia, Wiednia, Rariskadn, Pegin, Ko- i Mezo Labsroz (Pesztu), Janoka (p. Prremysi), N. Sącza 
8 po~ i 0 gorz ś , uauyrzowa, Zazopaneko (p. Krew w zab d omy wł) | Uriowa, Oświęciiia. 
W O OLY T zarzącu. ero EA Uriowa (ed 1/7 do 15/9 w?.), N S4cza (p. Darnów), Jasta, T3ü |] io Rawy ruskiej. bugala. 
2. Fryderyk Ww eisbrof rolni Ww boiskach, Dysowa, Luvzezowa, Sanoka, Rymenewa, lwonicza, Cajrewa 9-00 d Podwołoczysk r GR Ot 
epcą przełożonego Zboisk ata n Koc: ay A È Š — Jisp [| i Pragjnyć A (Gl A śle 
0 har ik w Zboiskach. SIC z teki (Bukareszin), Żyda zowa, Potitur, Czortkowie, Korósme- i wa, Iwonieza, Jasła | 3 La i 
a w wode N i Zboiskach 5 p Nawostelicg, Rorny Watry SKYE, — | 1040] Jo lezan, CZOriKOtWA, Św eszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Ńowosie- 
= Antoni 1piec ro nik w : e ' — | ©] / sSawbovz, Orłowa N. aeza, Jama, Krosna, Iwunicza, Ryzia- licy, Berhmoetni, v ewi:go, Heratiu, „sodimy, Putoy, Dorny 
5. Konrad Weisbrot rolnik w Zboiskach, nowa, Sanoka Uhyrowa, Strzyteś. ) *,atrg, Saczawy i 
onkuini Zarządu, = | 550]|] « krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, TAANI, Pragi, — |1055 if do Sambora, owa, Sanska, Rymanowa, Iwowieza, Jasła, 
odpis firm 8 i : w ten Koruasin), Oświęenna, Wii heski, Tarnobrzegu, Dynowa, La- N. Sącza, Orłuwa, Zukopazego. „R 
„Podpi m SA aś SIĘ : > te | naczowa, Jasła, Jwomeza, Rymanowa, Banoka, Chyrow: (p. — |[-00]] do Krakowa, (Wieonia, Wrouławia, Warszawyj, Dynowa, Tarno- 
BÓL, [oso pilią firmy kładzie pod- tresiysl) i brzegu, Jasła, Uiłowa, Wiehuzki, Cbabowki, Zakopanego iod 
2994) s przełożony „zarządu lub jego zastępca i j 10:20 |] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale 1/5 do 24/6 : od y9 de dug). 
Iena z czlonków zarządu. szozyk, Ehaty, Iwania pustego, Husiatyna. — |1105j] do Podwołoczysk, +6, boeS79 pinu, Skaty, lwania pustegu 
enie spółki dokonywać się będą — BEATA Łasowessgo, + Fenxis), Ratusan, Borysławia, Drohobycza, Bocha- Husiatyna. Zalazacyk ** 2 A 
i Pny . zyj oby orysłaia, 
leno zez umieszczenie na tablicy przed lokalem | mmm Iny — |INWH do Stryja, Drohobycza. Borysławi 
Woki. A = "z 
A poi: N są h h on Na dworzeo „Podzamcze Z óworoa „Podzamoże ` 
ny być inoż raz 8 mniej s z) ~ ; , , 
jawid I N „6 "AN 1K l J Podwołcezysk, (Odessy. Kijowa), Brodów Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Husiaty:: » 
poirot Zhnycćch ralacć 1 „Po 0, 4 M Podwołoczysk, Kopyczynieć, Hasratyna, Czortko va, Potutor Czortkowa SAM F m 
ulsię - Odpowiedzialność członków: nieogra- Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa Padwołoczysz, (Sijowa, Odessy), Erodów, Potutor, Grzynałowa 
kiem JĘCZOCA. rolwałoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz- Podwołoczyzk (Kijowa, Udeasy ), Brodow, Kopyczynie:, Caieszczy x, 
j Data uskutecznionego wpisu: 17 marca | czyz. Skały, lwania pustego, Fusiatyna, Brodów, trzyznałowa, Huriatyx a. Srały, Iwania pustego, UrzĘurGZu, (20. tkowa 
| MS d Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), SAR Kopyczyniee, Czortkowa z% LE gl Brodów 
: j. k. Sąd krajo j ; Zaleszczyk, iwania pustego, Ssały, Husiatyna, Podwołoczys ijowa, Odessy), „Brodów 
U O Jowy jako handlowy, i Pep | 7 Podwołoczysk, Ropyczyniec, Mikaćq, iwania puniago, Potutcy, 


Oddział IV, 
| Lwów, dnia 17 marca 1906, 


Kasiatyna, Aaleszczyh, QTIPRAEA, 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety dv jazdy i wszeikiego innego rodzaju bilety, ilustrowane przewodniki, rozkłady * 
jazdy i t. p. nabywać można, przes cały dzień w biurze wojskiem c, k. kolej państwowyda, pasad Haxemana |. 9. 


m E AR 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Na ogrodzenia slatki druciane, drut kolczasty 


poleca 
Fr. CHLADEK 


magazyn wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45. 


Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficeró*, nauczycieli i t. d. Samo- 
istne konsoreya oszczędnościowo - pożyczkowe Sto- 
warzyszenia urzędnikow udzielają pod jak najdo- 
godniejszymi warunkami także na długotrwałe spłaty 
pożyczek osobistych. 
Adresy konsorcyj podaje bezpłatnie Zentralieitung 
des Beamten-Vereines, Wien I., Wipplingerstrasse 25 
Í 0 = 


Jedyne najtańsze źródło 


najlepszych towarów dla pp. yklistów. Płaszoze: 
QContrnenta|-Hubertus po 3:5) zł., Contirentai-Com- 
pagnie 5'50, oryg Continental-Pneumatie 6 25, oryg. 
Dunlopa 7, z gumy czerwonej od 4—5. Węże po 
2 zł., Contineotal-Hubertus 2:25, oryg. Continental- 
Pneumatic 290, Dunlopa 3 25. Lampki acetylenowe 
i siodła od 2 zł. i wyżej, oraz wszelkie przybory 
= do roweru poleca 
FOBUS ROSENMANN, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 27. 
Zamówienia z prowineyi uskutecznia się jak naj- 
rychlej. 


MAŚĆ naskórna MOULIN 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzadzlank!, pry- 
Szcze, Oozerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, awę- 
dzenie ohroniczne, łupież | wyrzuty 
na częściach ciała porosłych wło- 
saml i wszelkie słahcńci naskórne; 
wstrzymuje matynkhmiast wypadanie 
włosow na Dbrwiach | głowie | skutecznia działa na 
porost włosów. 


Słoik 2*/, frank. wa Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand. 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauezyńskie- 
zo. Redvka i Wiszniewskiego 


Na następujące pisma (ranetskie 


przyimuje prenumerate : 


Le Printemps, 

L’ Amour, 

Revue de la Jeune Fille et de la 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Teilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d’ Enfant, 

Les Dessous Elégants, 

Femina, 

France Mode, 

Le Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

La haute Mode de Paris, 

L’ Illustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 

Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 

Journal des Voyages, 


Biuro dzienników i ogloszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


Kosztorysy gratia. 


"a. m wa 


12 


8 
HER 


Bt" 


- RĄCZKĄ 


"Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza Grassego 


M.RUNDBAKIN 
Wiedeń [XI Lichtensteinsir. 23, 


firma polska założona w 1875 r. do- 
starczy jo cenach hurtownych pod 
ścisłą gwarancyą zegarki pr: cyzyjne 
„Omega*, „Billodes*, „Roskopi* Patent 
z plombą niklową Anker po 11 koron. 
11. katalog różnych artykułów najnow bezpłatnie, 
ťa SO; | OO | z o 


W Antonowie 


powiat Czortków, 
odbędzie się w dniu 24 kwietnia 
i następnych 


dobrowolna wysprzedaż 

inwentarza żywego, a mianowi- 

cie około 50 sztuk bydła roga- 
tego i 50 koni. 


Beim Dragonerregimenie Nr. 
9 in Lemberg (Waulkakaserne) 
sind ausser Gebrauch gesetzte 
Montur-Rüstungs- und Keitzeug- 
sorten im zerstückten Zustande 
zum Verkaufe bereitgestellt Re- 
flektanten wollen ihr beziigliches 
Offert bis längstens 30 April l. J. 


112 Uhr mittags an das Dragonerre- 


boum 


ojimert "Nr 9, Lenartowicza Nr. 
24, elnsenden. (3065) 
Später cinlangerde Offerte 


werden nicht beriieksichtigt. 


SEZON 1906. 


Fabryka I skład kapeluszy pod firmą 


ANTONIRKAFRA 


(przedtem Koże!oużek) 
Lwów, ul. Halicka I. 4, 
(obok Katedry.) 


Poleca na sezon wiosenny i letni kape- 
lnsze i cylindry własnego wyrobu, jakoteż 
kapolusze i cylindry z fabryki P. i O. Ha- 
biga e. k. nadwornych dostawców w Wie- 
dniu, jakoteż innych najlepszych fabryk — 
w najnowszych fasonach i kolorach po naj- 
tańszych cenach. Wielki wybór kapeluszy dla 
dzieci. — Cenniki gratis i franco. 


Zaproszenie 


Ogólne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia zaliczkowego w Lubaczowie w 
dniu 28 kwietnia 1906 o godzinie 3 po południu w lokalu 
Stowarzyszenia odbyć się mające. 

Porządek dzienny: 


1. Odezytatanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za rok 1905. 

3. Odczytanie sprawozdania lustratora związku. ! — 

4, Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków za rok 1905 z wnioskiem na udzie- 


lenie Dyrekcyi absololutoryum. 
. Wniosek na rozdział zysku. 


5 
6 
7 
8 
9 


. Wnioski ezłonków, 


j Wybór 3 ustępujących członków Rady nadzorczej i 1 który ubył. 
. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi i 2 zastępców. 
. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1906. 


W Lubaczowie, dnia 18 kwietnia 1906. 


Jan Malecki, 
sekretarz. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


Ks. Wincenty Kinal, 


za prezesa. 


| kowa, 


w Krakowie, Rynek. 
ZAKŁAD ZDROJOWO0-KĄPIELOWY 


IWONIE i KLIMATYCZNY. 


(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi.) 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. Oddawna stwierdzona jej ŚĆ i 
f WA. | na jej skuteczność w 
postaciach zołzów (aerofuloza), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, Oy r Bóle sd wszystki) 
SON "| eh oduowy materyj. Leczenie ortopedyczne i masażowe Inkalarorya 
ystemu „Waldenburga“ i systemu „Clara“. Kąpiel GU owiet ana“ : 
sztuczne kąpiele gazowe. piele w gorącem powietrzu Byatemu „Polana“, tudzież 
Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabr i 
; i yszewski ze Lwowa i Dr. Julian p 

tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. ae 
W sezonie I. od 15 maja do 20 czerwca i w III. od 20 sierpni soń 'rześni i i 
) maj : pnia do końca września mieszkania 
A tansze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela sie tylko w I i NE 

Urządzenie zakładu wzorowa, 
odprawia się eodziennie Msza Św. 


oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa w której 


„, Zamówienia na mieszkania 
udziela 


Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowego 
w Iwoniczu. 


Borysławskie Towarzystwo dla transportu | magazynowania ropy, 


Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką. 


Zwyczzjne Ogólne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia odbędzie się dnia 24 kwietnia 1906 o go- 
dzinie 4 po południu we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja l. 114 
w biurze Dr. Natana Lówensteina. 
Rorząieck dzienny: 

1 aka 3 Dyrekcy: i przedłożenie zamknięcia rachunkowego 
D WA TN 
2. Wniosek komisy r<' ;;zyjnej na udzielenie Dyrekcyi aksolutoryum. 
Wniosek Rady nadzorczej Co do rozdziału czystego zysku. 
. Ustanowienie remunaracyi komisyi rewizyjnej na rok 1905. 
Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1900. 
. Zatwierdzenie powołanych do Rady nadzorczej członków. 
„ Wnioski członków. 

W Borysławiu, dnia 19 kwietnia 1906. 


Prezes Rady nadzorczej 


Dr. Loewenstein. 


, wodę mineralną, sól, ług i muł przyjmuje i wszelkich wyjaśnień 


1- 
Un 
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Po cenach redakcyjnych 
przyjmuje prenumeratę na 


Tygodnik Iilustrowany - - - - 


Kwartalnie 6 kor. $© hal. z przesyłką 7 kor. 20 hal. 
wraz z oprawą tomów kwartalnie 7 kor. 4© hal. z przesyłką 4 kor. SO hal. 


Tygodnik Mod i Powieści - 


mi 
Kwartalnie 3 kor., z przesyłką $ kor. GO hal. 
m L = Li 
Przyjaciel dzieci - - - - - - - 
3 Kwartalnie 4: kor. S© hal. wraz z przesyłką pocztową. 
ŚWIAT ----- fF- -e 
Kwartalnie 6 kor., z przesyłką © kor. 60 hal. 
Biesiadę Literacką - - - - -- 
Kwartalnie 5 kor. bez dodatku, 6 kor z dodatkiem. 
KRAJ - - - - - nn 1u"— 


i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, 


Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów 


Pasaż Hausmana 9. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


